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samorządu terytorialnego 

winna iść w kierunku 
gospodarki planowej

Prezydent R.P. BIERUT o nowych zadaniach samorządów
WARSZAWA (PAP). W czasie dyskusji na odbywającej się w 

Warszawie konferencji prezydiów Wojewódzkich Rad Narodowych 
— przemawiał Prezydent R?' Bolesław Bierut. Prezydent, mówiąc 
o nowych zadaniach gospodarki samorządowej, powiedział m. innymi:

„Państwo nasze — państwo demo
kracji ludowej — opiera się na gospo
darce planowej. Gospodarka planowa 
obejmuje już wszystkie niemal naj
ważniejsze dziedziny naszego życia 
gospodarczego, cały przemysł pań
stwowy, finanse, żeglugę, transport, 
komunikację, częściowo nawet wymia
nę handlową i tylko w ograniczonym 
jeszcze stopniu lotnictwo.

Czy można by powiedzieć, że dzia
łalność samorządu terytorialnego w 
Polsce jest włączona w orbitę tej go
spodarki planowej, że jest działalno
ścią tą objęta? Nie można tego powie
dzieć. Pod tym względem niewątpliwą 
jest rzeczą, że gospodarka samorządo
wa u nas pozostaje jeszcze w tyle, na
wet w porównaniu ze spółdzielczością.

Co oznacza praktycznie brak plano
wania w gospodarce samorządowej, ja
kie konkretne szkody przynosi ten 
brak planowania? Przynosi on szkody 
wprost niepomierne.
1. ( Umożliwia dalszą dewastację ma

jątku samorządowego, niedostatecz
ną renowację budynków mieszkal
nych i gmachów publicznych w 
większości naszych miast, gdzie nie 
wkracza bezpośrednio interwencja 
państwa.

2. Powoduje dalsze pogarszanie się 
stanu urządzeń publicznych: wodo
ciągów kanalizacji, ulic, dróg, par
ków, plantacyj miejskich, przedsię
biorstw komunalnych, jak: gazow
nie, rzeźnie, kąpieliska, środki ko
munikacji itd.

3. Powoduje niedotrzymywanie kroku 
szybkiemu wzrostowi potrzeb w 
dziedzinie oświaty, kultury, sztuki, 
stwarza coraz dotkliwiej odczuwa
ny brak domów społecznych świe
tlic, teatrów, kin, bibliotek, sal kon
certowych, wreszcie budynków 
szkolnych, naukowych, rozrywko
wych itp.

Jednolitego planu działania związki 

Minister żeglugi A. Rapacki 
o ambitnych planach 

polskie! gospodarki morskiej
WARSZAWA (PAP). W dniu 31 stycznia br. w sali Polskie

go Towarzystwa Ekonomicznego w Warszawie minister żeglugi 
Adam Rapacki wygłosił odczyt pt. „Polska gospodarka morska". 
Prelegent stwierdził na wstępie, że możliwości rozwojowe naszego 
handlu morskiego i żeglugi morskiej, są w obecnej chwili większe niż 
kiedykolwiek. Posiadamy bowiem dwa wielkie zespoły portowe, o 
dużej zdolności przeładunkowej, co pozwala na realizowanie w naj
szerszym tego słowa znaczeniu międzynarodowej współpracy gospo
darczej.

Pierwszym i najważniejszym zadaniem gospodarki polskiej na morzu jest 
stworzenie na Bałtyku węzła komunikacji morskiej, niezależnego od armato
rów zagranicznych i tak rozbudowanego, aby mógł obsłużyć całe obroty han
dlu zagranicznego, przechodzącego przez nasze porty. Rozbudowa naszej floty 
handlowej będzie miała na celu uniezależnienie się od obcych statków przy 
obsłudze polskich portów. Aby podnieść zdolność konkurencyjną naszych 
portów, musimy poważnie polepszyć ich urządzenia techniczne, skrócić czas 
postoju statku w porcie i przez to samo obniżyć stawki kosztów portowych.

Konieczna będzie również rozbudowa floty handlowej. Plan 6-letni prze
widuje poważne powiększenie jej tonażu, przy czym znaczna część statków 
wyprodukowana będzie w stoczniach krajowych. Również przeładunki na
szych portów, wg wytycznych planu długofalowego, wzrosną dwukrotnie w 
stosunku, do chwili obecnej. .

Na zakończenie prelegent przypomniał słuchaczom, iż w marcu bież, roku minie 
czwarta rocznica od chwili przyłączenia zachodniego wybrzeża morskiego do na
szego onanizmu nospodarczego. Nasze osiągnięcia na odcinku odbudowy i' rozbudo
wy portów i żeglugi morskiej były w ciągu tego okresu bardzo poważne.

samorządowe dotychczas nie miały. 
Czynimy dopiero próby, aby plan taki 
stworzyć, oczyszczamy teren pod bu
dowę takiego planu, przygotowujemy 
warunki dla przekształcenia działalno
ści związków samorządowych w ogni
wa jednolitego systemu planowego.

Głównym zadaniem, na którym Wo
jewódzki Związek Samorządowy powi
nien skoncentrować swoją działalność, 
jest zabezpieczenie planowej gospo
darki wszystkich ogniw samorządu na 
terenie swego województwa na podsta
wie wykorzystania swoich ustawowych 
uprawnień nadzorczych. W stosunku do 
samorządu gmin wiejskich i miast wy
dzielonych, Wojew. Związek Samo
rządowy wypełnia te zadania za pośre
dnictwem powiatowych związków sa
morządowych, stanowiących organ nad
zorczy nad działalnością samorządów 
tych właśnie szczebli.

P.aństwo nasze zakończy w tym ro
ku — i niewątpliwie zakończy przed 
terminem — swój pierwszy plan 3-let- 
ni. Już dziś postępują szybko prace 
przygotowawcze do planu 6-letniego, 
który ttmiieni strukturę gospodarczą na
szego kraju, podwoi roczną produkcję 
przemysłową w końcowym okresie 
planu w porównaniu z produkcją tego
roczną, zbuduje setki nowych fabryk, 
zwłaszcza we wschodnich dzielnicach 
Polski, powoła do żyicia nowe miasta 
i rozbuduje dziesiątki starych, stworzy 
nową sieć dróg, uwielokrotni potrzeby 
w dziedzinie usług samorządowych.

Wyrasta więc pilna potrzeba włą
czenia się samorządu do tego planu 
6-letniego. Jesteśmy w tej dziedzinie 
opóźnieni. Należy szybko wyrównać 
to opóźnienie, w przeciwnym razie 
na terenie gospodarki samorządowej 
wzrastać będzie coraz groźniejszy 
dystans zacofania, który hamować 
będzie wykonanie planu gospodar
ki ogólnonarodowej.
Oczywiście, gdy mówimy o planach, 

to nie rozumiemy tego w taki sposób,
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że plany te będzie układała kancelaria 
Rady Państwa i narzucała terenowym 
Radom Nrodowyrn. Na odwrót, wska
zana jest właśnie oddolna inicjatywa 
gminnych, powiatowych i miejskich 
Rad Narodowych.

Inicjatywę oddolną — tak cenną ini
cjatywę — dziś jeszcze cechuje, nieste
ty, nieumiejętność skupienia się samo
rządów na zadaniach najbardziej pil
nych i podstawowych. Wśród działaczy 
samorządowych ujawnia się często pęd 
do drobiazgowego uniwersalizmu, chęć 
wykazania się wszechstronnością dzia
łań — kosztem zaniedbania podstawo
wych urządzeń publicznych. Nie jest 
to tendencja zdrowa.

Wojna poważnie zdewastowała pod
stawowe urządzenia gospodarki komu
nalnej. Szereg miast i mniejszych mia
steczek leży jeszcze w gruzach. Budyn
ki publiczne, nawet te, które uniknęły 
bomb i pocisków — nie konserwowane 
od szeregu lat, wymagają poważniej
szych remontów. Mosty, drogi, szosy są 
poważnie zniszczone, potrzebują napra
wy. Odziedziczona po starym ustroju 
słabo rozwinięta sieć drogowa na zie
miach dawnych a zwłaszcza w woje
wództwach wschodnich, musi być szyb
ko rozbudowana i dostosowana do no
wych potrzeb. Zaniedbanie znacznej 
części kraju w zakresie dróg kołowych 
hamuje rozwój wymiany towarowej w 
gospodarstwach chłopskich na tych te
renach i powstrzymuje wzrost poziomu 
zaopatrzenia kulturalnego wsi Stan ten 
wymaga, aby troskę o drogi postawić 
na pierwszym planie w samorządach 
gminnych i powiatowych, obok remon
tu budvnków szkolnych w gminach i 
ośrodków leczniczych w powiatach. O 
czywiście są i inne zadania, ale muszą 
one być ustawione w odpowiedniej pro
porcji i w odpowiedniej kolejności.

Nie można dopuścić, by w miastach 
ulegały stopniowej dekapitalizacji pod
stawowe urządzenia miejskie, zabezpie
czające higieniczne, zdrowotne i kul
turalne warunki życia ludności pracu
jącej. Na odwrót — trzeba czynić mak
symalne wysiłki w kierunku rozbudo 
wy tych urządzeń, w kierunku ich uno
wocześnienia i wyposażenia technicz
nego.

Konkretnym zastosowaniem plano
wej działalności w samorządzie jest 
budżet ułożony rozumnie, realnie, 
troskliwie, z uwzględnieniem cało
kształtu budownictwa w kraju i z Deł- 
ną gwarancją jego wykonania tak, 
jak to można już dziś powiedzieć o 
budżecie państwowym.
Wojewódzkie związki samorządowe 

muszą nauczyć się kontroli wykonania 
tych budżetów, muszą zabezpieczyć dy
scypliną planowe działanie w całej sie
ci samorządowej. To jest ich podsta
wowe zadanie. W tym kierunku — w 
kierunku gospodarki planowej — win
na postępować reorganizacja i przebu
dowa całej dotychczasowej pracy i 
działalności samorządu terytorialnego i 
przede wszystkim — kierujących tą 
działalnością i odpowiedzialnych za nią 
— Rad Narodowych.

Dopiero, włączywszy się w pla
nową gospodarkę ogólnopaństwo- 
wą, Rady Narodowe staną się tym, 
czym być powinny, ale czym do
tąd 'jeszcze nie są — szkolą rzą
dzenia i jedną z form rządzenia, 
doniosłym torem rzeczywistej i 
coraz głębszej demokratyzacji pań
stwa ludowego, wyrazicielami de
mokratycznej władzy ludowej, o- 
parciem dla teg władzy lądowej."

M/S Wisła zatopiony podczas wojny, wydooyty przed dwoma laty 
z wody — obecnie jest remontowany w stoczni gdańskiej. — Po re

moncie M/S Wisła wejdzie w skład naszej floty handlowej.
Fot. Ag. II. „API"

Chcą jeszcze apelować!
Byli dowódcy policji niemieckiej w Wielkopolsce skazani

Knofe na 8, Malsen-Ponickau na 7 lat
Sąd Okręgowy w Poznaniu ogłosił 

wczoraj wyrok w sprawie Oskara Knofe 
— b. dowódcy policji porządkowej tzw. 
„Warthelandu" i Erazma Malsen-Ponic
kau, b. prezydentą policji w Poznaniu.

Po rozpatrzeniu wszystkich dowodów 
zbrodni, .Sąd Okręgowy postanowił: ■ 

uznać oskarżonego Oskara Knofe 
winnym zarzucanych mu przestępstw 
i skazać go na 8 lat więzienia, a 
oskarżonego Erazma Malsen-Ponickau 
na 7 lat. Nadto Sąd orzekł dla obu 
oskarżonych utratę praw publicznych

„Międzynarodowi przemytnicy" wywieźli z Niemiec
towary o wartości 200 mil. doi.
Wniosek brytyjski
odrzucony

Światowa Federacja Zw. Zaw. 
nie przerwie dzidalnosci

PARYŻ (PAP). Komitet wyko
nawczy Światowej Federacji Zwią
zków Zawodowych odrzucił wszy
stkimi głosami, przy 2 powstrzy
mujących się (Skandynawia i Au
stralia), wniosek kongresu brytyj
skich Trade Unionów, aby SFZZ 
zawiesiła swą działalność na okres 
1 roką.

No froncie chińskim — lokalne rozeimy
Kuominiang umacnia Nankin

rząldtu Kuomintangu do Kantonu, wzmo
gły panikę jaka panowała w Nankinie 
już od dłuższego czasu.

Prasa donosi, że dowództwo kuomino 
tangowskie ustaliło obecnie plan od
wrotu wszystkich swych wojsk znajdu
jących się na północ od Nankinu, w 
celu 'zorganizowania obrony tego mia
sta. Równolegle z rokowaniami o pokój 
dowództwo kuominbangowskie podej
muje praktyczne środki, zmierzające do 
przedłużenia działań wojennych. Środ
ki te — według informacji prasy r— po
legają na umocnieniu rejonu Szanghaj 
— Nankin, przerzuceniu tam nowych 
sił i ewakuacji wszystkich instytucyj 
państwowych.

LONDYN (PAP). Z Szanghaju do- 
nosi agencja Reutera, że przybył tam 
w poniedziałek samolotem urzędujący 
prezydent Chin kuomiintangowskich Li- 
Tsung-Jen. W Szanghaju znajdują się 
już premier Sun-To i inni członkowie 
gabinetu kuomintangowskiego, przed u- 
daniem się do nowej siedżiby rządu w 
Kantonie, gdzie gabinet ma zebrać się 
2 lutego. Przybycie Li=Tsung-;Jena do 
Szanghaju pozostaje w związku z pró
bami wszczęcia rokowań pokojowych.

Nie potwierdzone pogłoski mówią o 
możliwościach lokalnego rozejmu »a 
niektórych odcinkach frontu. Zbliżenie 
się wojny' domowej do murów Nanki- 
nu i oficjalna deklaracja o wyjeździe

i obywatelskich praw honorowych na 
lat 5 oraz konfiskatę mienia.

Oskarżonym zalicza się na poczet 
kary areszt tymczasowy: Knofemu od 
26. 2. 1947 a Malsen-Ponickau od 29 
lipca 1946 r.
Saia rozpraw Sądu zapełniła' się po 

brzegi publicznością, która wysłuchała 
sentencji wyroku, a następnie jego ob
szernego uzasadnienia. Oskarżeni przy
jęli wyrok spokojnie, przy czym prosili 
wyznaczonych z urzędu obrońców, ad
wokatów Lompę i Bojakowskiego o sko
rzystanie z. przysługującego prawa 
wniesienia kasacji od wyroku, (wm)

BERLIN (PAP). Agencja ADN do
nosi z Monachium, że niedawno wykry
to tam wielką organizację przemytni
czą, która przemycała towary niemie
ckie do Szwajcarii, Belgii. Francji i 
Włoch.

Gen. Clay przyznał, że ta — jak o- 
świadczył — „organizacja międzynaro
dowa", wywiozła z Niemiec zachodnich 
w ciągu jednego tylko roku cenne to
wary przemysłowe o łącznej wartości 
200 mil. dolarów, w tym aparaty po
miarowe i fotograficzne oraz wyroby 
ze złota i srebra.

Skandal przybrał takie rozmiary, że 
władze zmuszone były dokonać areszto
wań. Aresztowano już około 200 osób. 
Są to wszystko amerykańscy wojskowi 
lub urzędnicy cywilni oraz przesiedleń
cy.

Transport towarów niemieckich po
przez granicę odbywał się na amery
kańskich samochodach wojskowych.



Rolnictwo dostarczy w bież, roku
500 tysięcy ton mięsa

100 tysięcy ton tłuszczu wieprzowego — 
6090 milionów litrów mleka — 3,2 miliarda sztuk jaj

WARSZAWA (PAP). Plany rolnictwa na rok bieżący opracowane zostały 
szczegółowo dla poszczególnych województw »a dwóch wielkich zjazdach pań
stwowej administracji rolnej, zorganizowanych przez Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych. Pierwszy z tych zjazdów poświęcony produkcji roślinnej — 
odbył się we Wrocławiu w dniach 17, 18 i 19 stycznia, drugi, na którym omó* 
wiono zagadnienia produkcji 
25 i 26 bm.

W tegorocznych planach 
przewidziano znaczny wzrost 
zwierząt hodowlanych i podniesienie 
W3h produktywności. Uwzględniając o* 
becne warunki, projektuje się podnie
sienie stanu pogłowia:

bydła do 6 300 tys. sztuk,
trzody chlewnej do 5 900 tys. sztuk, 
drobiu do 63,5 miliona sztuk oraz 
owiec do 1,6 miliona sztuk.
Przy takim etanie pogłowia produkcja 

ąrtykułów hodowlanych wyniesie w ro= 
ku przyszłym:

500 tys. ton mięsa,
100 tys. ton tłuszczu wieprzowego,
6,090 milionów litrów mleka i
3,2 miliarda sztuk jaj.
Stanowić- to będzie w porównaniu

zwierzęcej, obradował w Krakowie w dniach 24,

rolnictwa 
pogłowia

wlaną przewidziano w ramach budżetu 
i w ramach pianiu inwestycyjnego po
nad 6 miliardów zł, co pozwoli na roz
szerzenie bazy paszowej, na racjonali* 
zację produkcji, na ulepszenie służby 
weterynaryjnej na pomoc dla mało* i 
średniorolnych chłopów. Akcja kontrak* 
towania trzody chlewnej, która rozwinie 
się na podstawie uchwały Rady Mini* 
strów i obejmie w tym roku około 1

G
miliona sztuk, również przyczyni się do 
zrealizowania nakreślonych planów w 
hodowli.

Dużą rolę odegrają też wprowadzone 
ulgi podatkowe, premiowanie ho do w* 
ców oraz usprawnienie skupu, którym 
zajmie się odtąd spółdzielczość wiejska.

To wszystko pozwala stwierdzić, 
że nakreślony przez Min. Rolnic
twa i Reform Roinych plan pro
dukcyjny, który na zjazdach w 
Krakowie i Wrocławiu został 
szczegółowo przedyskutowany, 
przeanalizowany i rozpracowany 
dla poszczególnych województw 
będzie całkowicie wykonany, a na
wet przekroczony. Państwowa ad
ministracja rolna jest do realizacji 
tego planu całkowicie przygotowa
na.

___ ... ....   z 
rokiem ubiegłym wzrost norm produk* 
cyjnyćh prziyt przeliczeniu na głowę 
mieszkańca o 22 procent mięsa, 19 pro
cent tłuszczu i 10 procent jaj.

Jeżeli chodzi o produkcję roślinną, to 
plany przewidują dalsze zwiększenie 
powierzchni zasiewów, przy czym spe
cjalna uwaga zwrócona będzie na po
większenie upraw roślin pastewnych i 
lepsze zagospodarowanie stałych użyt* 
ków zielonych łąk i pastwisk.

Wykonanie tego planu obsiewów po* 
winno dać dalszy wzrost ilości zbóż 
chlebowych, ziemniaków, buraków cu* 
krowiyidh oraz bardzo znaczne zwiększę* 
nie zbiorów roślin przemysłowych. Przy 
zwiększonych żbioraich ziemiopłodów, 
produkcja ich na jednego mieszkańca 
przekroczy produkcję przedwojenną. 
Wskaźnik wzrostu dla 1949 roku w po
równaniu do roku 1939 wynosić będzie 
dla Zbóż chlebowych 122, dla ziemnia
ków 110 i dla buraków cukrowych 100.

Największy jednak wzrost nastąpi na 
odcinku produkcji roślin pastewnycn,

< których powierzchnia upraw zwiększy 
się w porównaniu do roku ubiegłego 
p 22 procent i na odcinku okopowych 
pastewnych 14 procent. Podwyższone 
również zostaną zbiory siana przez sta
ranniejszą pielęgnację stałych pa* 
stwisk. Na rok bieżący plan przewidu* 
je objiejcie racjonalną uprawą około 60 
tys. ha tych użytków.

Przez zwiększenie zbiorów roślin pa
stewnych stworzone zostaną dogodne 
warunki do wykonania planów hodo» 
wlanych.
Jeżeli chodzi o produkcję roślinną, to 

należy podkreślić następujące czynniki:! 
znacznie wzrosła siła pociągowa, jaką 
dysponuje rolnictwo', a szczególnie 
wzrosła mechaniczna siła pociągowa 
przez rozbudowę ośrodków maszyno
wych. Ilość ośrodków w tym roku 
zwiększy się z 1720 idlo 3 tysięcy. Na
stąpiło powiększenie dostaw nawozów 
sztucapych na wiosenną akcję siewną. 
Podobnie zwiększy się dostawy nawo
zów w okresie jesieni. Ogółem dostaw 
Wy te wyniosą do końca rolkp ponad 
milion ton, co stanowi wzrost w stosun
ku do roku ubiegłego o 390 ty®, ton i 
niemal dwukrotny wzrost w porówna* 
niu do roku 1938.

Duży wpływ na wykonanie planu bę* 
dzie miało również rozszerzenie akcji 
kontraktowania upraw i hodowli.

Ostatnia uchwała Rady Ministrów w 
sprawie wzmożenia produkcji zwierzę
cej stwarza optymalne warunki dla dal
szego-rozwoju hodowli. Na akcję hodo*

ZMP obejmie swym wpływem
młodzież postępową miast i wsi

Obrady rozszerzonego plenum Żarz. Wojewódzkiego
„Kto pozyska młodzież, ten decyduje o kierunku rozwoju kraju" — powie

dział przewodniczący Z. G. Związku Młodzieży Polskiej gen. Janusz Zarzycki 
w czasie obrad rozszerzonego III Plenum Zarządu Wojewódzkiego ZMP, które 
toczyły się w dniu wczorajszym w Poznaniu.

Zgromadzonych aktywistów ZMP i go
ści powitał przewodniczący Zarządu 
ZMP, poseł Władysław Młotecki, zapo
znając ich z porządkiem dwudniowych 
obrad. Zasadniczy referat polityczny wy
głosił gen. Zarzycki. Naświetlił w nim 
ogólny stosunek sił obozu wojny i po
koju, popierając swe przemówienie 
przykładami zwycięstw chińskich wojsk 
ludowych i ruchów wyzwoleńczych lu
dów kolonialnych.

Przechodząc do przeglądu dotychcza
sowych osiągnięć ZMP na odcinku mło
dzieżowym, mówca stwierdził, że rok 
1948 zamknął pierwszy okres rozwoju 
organizacji. W okresie tym podniósł się 
poziom ideologiczny aktywu ZMP m. in. 
przez związanie go z ideologią marksi
stowską. Włożono także dużo pracy w 
realizację planów gospodarczych i w 
Czyn Kongresowy, poczyniono duże po
stępy organizacyjne.

Obecnie jako jedno z głównych za
dań postanowiono umasowienie organi
zacji. Rzędy burżu^zyjne i kapitali
styczne już w samym założeniu struktu
ralnym, starają się odsunąć masy ro
botnicze i chłopskie od zainteresowań 
politycznych, by uniknąć ich wpływu 
na układ stosunków w państwie. Nato
miast władza ludowa, socjalistyczna re
alizuje i może realizować swe postulaty 
i swój program tylko wtedy, gdy cały 
naród jest wciągnięty w sprawy poli
tyczne, gdy cały naród decyduje o roz
woju zagadnień politycznych. Szkołą 
wychowania mas ludowych są partie 
polityczne i związki zawodowe. Szkoła 
wychowania politycznego musi się za
czynać w wieku młodzieńczym. Stąd 
właśnie ZMP musi przygotowywać mło
dzież do jej upolitycznienia a spełni to 
przez umasowienie organizacji, przez 
dotarcie do wszystkich gmin wiejskich 
i fabryk. ZMP musi wziąć za zadanie 
objęcie swymi wpływami całej postępo
wej młodzieży wsi i miast. Pod tym 
względem szczególną rolę wyznacza się 
odcinkowi wiejskiemu. Zacofanie ideo
logiczne, gospodarcze i prymitywizm 
wiejski, na który złożyły się całe wieki, 
utrudniają pracę na wsi. „Dajemy tej 
wsi — oświadcza mówca — maszyny 
rolnicze, nowoczesną technikę, ale da
jemy za mało nowoczesnej ideologii. 
Dlatego dzisiaj to zagadnienie wysuwa 
się na czoło".

Mówca wspomina również o rozbudo
wie organizacji na odcinku robotniczym 
i szkolnym. Zagadnienie patriotyzmu i 
antyludowej teorii nacjonalizmu, zaga
dnienie walki z antyludową, reakcyjną 
częścią kleru, rozszerzenie szkolenia

aktywu, prowadzenie współzawodnic
twa pracy w mieście i na wsi — to dal
sze aktualne kwestie omawiane w inte
resujących szczegółach przez mówcę.

Drugi referat pt. „ZMP w walce o har
cerstwo" wygłosił Antoni Bączykowski 
— wiceprzewodniczący Zarządu Woj. 
ZMP. Ożywiona dyskusja nad referata
mi zakończyła pierwszy dzień 
plenum, (j-k)

obrad

Co się 
za amerykańską decyzją 
uznania państwa Izrael

LONDYN (PAP). Agencja Reute
ra podaje komentarz egipskiego dzien
nika „Al Misri" na temat uznania de 
jurę przez Stany Zjednoczone Izraela 
i Transjordanii. Dziennik stwierdza, 
że uznanie to jest wynikiem tajnego 
porozumienia, zawartego ostatnio po
między USA i Wielką Brytanią w 
sprawie polityki na Bliskim Wscho
dzie.

Zgodnie z tym porozumieniem, posta
nowiono, że Anglicy i pozostali członko
wie tzw.
w zamian 
niesieniu 
noczone
znacznej pomocy finansowej dla rozwoju 
„zacofanych terenów" na Bliskim Wscho
dzie. „Pomoc" ta będzie jednak w pierw
szym rzędzie skierowana na rozbudowę 
anglosaskich baz wojskowych w tym re
jonie. USA zamierzają ponadto —- zda
niem dziennika — popierać, koncepcję 
odstąpienia Transjordanii całego rejonu 
Jerozolimy.

Unii Zachodniej uznają Izrael, 
za podobną decyzję USA w od- 
do Transjordanii. Stany Zjed- 
mają w przyszłości udzielić

jodMago wiasiąaa

ZSRR obniżył sumę 
zadłużeń Bułgarii

SOFIA (PAP). W Sofii podpi
sano protokóły między ZSRR a 
Bułgarią, na mocy których znacz
nie zmniejszono zadłużenie Bułga
rii wt>bec Związku Radzieckiego.

Pierwszy protokół obniża sumę za
dłużeń Bułgarii z 9 milionów dolarów 
do 4,5 miliona dolarów. Drugi proto
kół zmniejsza do połowy majątek po
niemiecki na terenie Bułgarii, który 
przeszedł na własność ZSRR. Zamiast 
576 milionów lewów bułg., zadłużenie 
hułgarii z tego tytułu wynosi obecnie 
tylko 288 milionów lewów. Sumę tę 
Związek Radziecki zobowiązał się wy
korzystać na terenie Bułgarii. Trzeci 
protokół reguluje sprawę wkładów nie
mieckich w instytucjach ubezpieczenio
wych bułgarskich — również na ko
rzyść Bułgarii.

Jednocześnie uregulowano szereg in
nych spraw, związanych z działalnością 
radzieckich przedsiębiorstw na terenie 
Bułgarii.

STRONA 2

Polscy lekarze
Ijrylyjskie szpitale

LONDYN (PAP). W niedzielę przy
była do Londynu na 10-dniowy pobyt 
w Anglii wycieczka polskich profeso
rów medycyny. W poniedziałek goście 
polscy przyjęci zostali w królewskim 
towarzystwie medycznym. We wtorek 
mają oni zwiedzić szpitale londyńskie. 
Przewidziane są również wycieczki do 
Oxfordu, Cambridge, Manchester i Bir
mingham. W marcu delegacja angiel
skich profesorów medycyny uda się z 
rewizytą do Polski. W skład wycieczki 
polskiej wchodzą prof. prof.: Kielano- 
wski, Dobrzański, Gruca, Jonscher i

Nr 32 Siemianowski,

Akcja popularyzacyjna usprawnie
nia dotychczasowych metod pracy 
oraz wprowadzenia racjonalnych o- 
szczędności rozwija się na terenie 
zakładów H. Cegielski coraz pomyśl
niej. Świadczą o tym wpływające 
stale wnioski, których autorami w 
przeważnej mierze są robotnicy, 
Stanowi to z jednej strony dowód 
ich inteligencji i wyrobienia społe
cznego, z drugiej zaś dążności do 
usprawnienia i powiększenia wydaj
ności pracy.
Do Komisji Oszczędnościowo-Uspra- 

wniającej przy Zakładzie H. Cegiel
ski wpłynęło w styczniu szereg wnio
sków, które wskazywały na usterki i 
błędy, jakie dotychczas popełniano 
przy produkcji tych ozy innych czę-i 
ści oraz nowe drogi i sposoby ich u- 
sunięcia. Rzecz zrozumiała, że wszy
stkie pomysły obok usprawnienia pra
cy przynoszą poważne oszczędności.

Na czoło projektów, jakie wpłynę
ły do komisjj w styczniu — oraz ja
kie zostały przez nią rozpatrzone — 
wysuwa się pomysł p. Jana Pawlikow
skiego — pracownika fabryka obrabia
rek. Projekt ten prowadzi do poważ
nych, bo sięgających sumy ponad mi
lion złotych oszczędności, zmniejsza
jąc czas obróbki metalu, przez podzie
lenie korpusu frezarki uniwersalnej na wraz z szcz golowym 
dwie części. i

trzy eupy: pocz,..

Manewry północne Anolosasów
E SUISWH < r skandynawskich z Zachodem

a ;est na trzy etapy: począt
kowo współpraca wojskowa tylko z 
Norwegią następnie współpraca poh- 
iyczna z Dania i wreszcie przy ącze- 
ntó się obydwu krajów do paktu at- 
lJntyckiecio" Równocześnie z nao- 
ślSanglo-amerykańsUmnaN^we. 

duńska gazeta „Kebenhaven , wywie
rają nacisk na Szwecję ^y przyłą
czyła się do systemu bloku zachodnie- 
ao‘‘ Rząd szwedzki zajmuje wobec tę
po nacisku chwiejne stanowisko. Bar
dzo wielu polityków szwedzkich chęt
nie chciałoby wciągnąć Szwecję w or
bitę wpływów anglo-amerykanskieh 
imperialistów, z którymi wiążą ich le- 
czne interesy ekonomiczne i bojazń 
przed wzrostem sił demokratycznych. 

Nie należy zapominać, że Szwecja, 
podpisując „dwustronną umowę s 
USA w sprawie planu Marshalla, 
związała się już z polityką Białego 
Domu. Równocześnie jednak szwedz
kie koła rządowe muszą liczyc się i. 
demokratyczną opinią społeczną, któ
ra ceni niepodległość swego kraju i 
nie chce stać się ślepym narzędziem 
zaoceanicznych ekspansjonistow.

Demarche rządu radzieckiego w 
Norwegii jest z jednej strony ostrze
żeniem dla awanturników politycz
nych, z drugiej zaś każę Szwecji prze
myśleć jeszcze raz swoją pozycję na 
półwyspie skandynawskim. Wystąpie
nie ZSRR zawsze znajdzie pozytywną 
ocenę i żywy oddźwięk wśród wszy
stkich pokój miłujących narodów ja
ko ważny krok w obronie demokracji 
i pokoju, (hb)

Rola, jaką odegrała Norwegia 
drugiej wojnie światowej, stając się 
obiektem agresji niemieckie;, me - 
je spokoju Anglosasom. Tym razen 
oni chcieliby zająć miejsce Niemców 
w fiordach norweskich i budować ba
zy wojenne.

Wiadomości prasowe o zamiarze 
Norwegii przystąpienia do paktu 3 
lantyckiego nie są bezpodstawne. 
Prawie od roku jesteśmy świadkami 
zabiegów Anglii i Ameryki o pozyska
nie Norwegii dla planów agresyw
nych i wciągnięcia poprzez ten kraj 
pozostałych państw skandynawskich 
do zachodniego bloku wojennego. 
Skandynawia ma stać północnym 
skrzydłem antydemokratycznego fron
tu w Europie. Jak pisała niedawno 
„Svenska ‘Dagbladet ’, która wzięła 
na siebie rolę amerykańskiego agenta, 
Skandynawia potrzebna jest burzy
cielom pokoju „dla obrony tych wró 
poprzez które może nastąpić pomoc
nicza akcja od strony zachodu4'. Ko
ła rządzące w Norwegii, gdzie wpływ 
kapitału anglo-amerykańskiego po 
wojnie daje się szczególniej silnie od
czuwać, skłonne są przyłączyć się do 
bloku zachodniego.

Pismo norweskie „Frieheten", oma
wiając politykę zagraniczną min. Lan
ge, pisało niedawno, że „Lange w i- 
mieniu Norwegii zobowiązał się wpro
wadzać w życie angielski punkt wi
dzenia". O ile prasa norweska zacho
wuje powściągliwość w ocenie wy
padków międzynarodowych a zwłasz
cza co do stanowiska Norwegii, bar
dziej otwarte są wypowiedzi prasy 
szwedzkiej. Organ głośnego koncernu 
Kreugera „Westernorslands Allehan- 
da" donosi, ż© „współpraca militarna

Organizatorzy bestialskiego odwetu 
„krwawa niedzielą"za tzw.

oczekują^ na rozprawą w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (!PAP). Przy gotowa* 

nia Ido wielkiego procesu przeciwko hi* 
tlerowskim zbrodniarzom wojennym, 
generałowi SS Richardowi Hildebrand* 
łowi i b. prezydentowi policji Masowi 
Hensemu, którzy staną przed Najwyż
szym Trybunałem Narodowym na roz* 
prawie w Bydgoszczy, zostały zakończo* 
ne.

Max Hense, który znajduje się w 
więzieniu w Bydgoszczy, otrzymał już 
akt oskarżenia. Równocześnie prokura* 
tura Sądu Apelacyjnego w Gdańsku do* 
ręczyła akt oskarżenia przebywające* 
mu w tamtejszym więzieniu Hildebrand* 
towii. Akt oskarżenia obejmuje 67 stron 
maszynopisu i sporządzony jest w języ
kach polskim i niemieckim.

Richard Hiildebrandt oskarżony jest o 
to, iż w czasie od 1 września 1939 roku 
do maja 1943 roku brał w Gdańsku u« 
dział w stopniu SS*obergruppenfuehrera 
w masowych zabójstwach, aresztowa
niach, deportacjach i wysiedleniach 
polskiej ludności cywilnej. Poza tym

Hiildebrandt oskarżony jest o przymu
sowe wywożenie dzieci polskich do Rze
szy i o wynaradawianie Polaków przez 
zmuszanie ich do wpisywania się na 
,,Volkslistę". /

Maxowi Hense akt oskarżenia zarzu
ca, iż objąwszy z polecenia Himmlera 
urząd prezydenta policji miasta Bydgo
szczy, brał udział w masowych zabój* 
stwach ludności cywilnej w Bydgoszczy 
i okolicach oraz że kierował odwetem 
za tzw. „krwawą niedzielę".

hoiiietij
na stanowiskach majstrów
WROCŁAW (PAP). Dwie prządki 

Państw. Zakł. Przem. Lniarskiego w 
Głuszycach: Wanda Ciupałowa i Hen
ryka Męka po przejściu 2-miesięcznego 
przeszkolenia, objęły stanowiska maj
strów w okręcalni i przędzalni tych 
zakładów.

Weryfikacja obywatelska 
artystów-plastyków

Związek Zaw. Polskich Artystów Pla
styków powołał Komisję Weryfikacyj
ną, która ma na celu ustalenie postawy 
wszystkich członków Związku, podczas 
okupacji w latach 1939—1945 r.. jako 
Polaków i ob. Państwa Polskiego.

Weryfikacja odbędzie się w porząd
ku alfabetycznym. Zgłoszenie ewentual
nych zarzutów w stosunku do poszcze
gólnych członków, Komisja Weryfika
cyjna przyjmie w terminie od dnia 8 
bm.

Adres Komisji Weryfikacyjnej ZZPAP 
Okr. Poznańskiego Poznań, ul. Wy
spiańskiego 12 m, 11. Godziny urzędo
wania do dnia 15 bm. we wtorki i piąt
ki od godz. 16 min 30. do 17 min. 30.

Znowu 4 milj. zToszczędności pomysły robotników H. CeyBelsM
Drugi pomysł jaki wnłynął do Ko-Zarządu Przemysłu' Metalowego w 

misjo, pochodzi od grupy pracowni-Warszawie. Po rozpatrzeniu, jeśli o- 
kow fabryki wagonow. Inicjatorami je- trzymają kwalifikacje jako wysoc© 
go są: Arseniusz Korzon. Stanisław użyteczne, zostaną premiowane i ir.ro- 
Hauppa oraz Witold Gronek. Po dłu- wadzone do produkcji. W sumie^ro- 

u- ud<? Wni0SkU’!iekty ’aki* rozpatrzyła Komisja U- 
ze stoliki i ławeczki odchjlne w wa j sprawniająca przy Zakładach H Ce- 
gonach osobowych mogą byc z powo- gielski tylko w miesiącu «tvr,n7ń dzeniem wyrabiane z odnadków. iatrio ,---------- • s\5«niu, po-

miisjii, pochodzi od grupy pracowni-

go są: Arseniusz Korzon,
Warszawie. Po rozpatrzeniu, jeśli o-

‘ s. jako wysoce

dzeniem wyrabiane z odpadków, jakie 
pozostają przy produkcji ścian i drzwi 
przedziałowych, a nie jak dotychczas 
z nowej sztuki surowca. Pomysł ten 
odpowiednio umotywowany i przeana
lizowany z punktu widzenia technicz
nego, przynosi państwu około pół
tora miliona złotych oszczędności.

Inna grupa pracowników fabryki od
lewów zaprojektowała zmianę sposobu 
obróbki -panewek maźnic wagonowych, 
co przyniesie z kolei korzyść w kwo
cie 621 tys. zł. Projektodawcami są 
Tadeusz Chudy, Hipolit Gałga i Igna
cy Wiese. Antoni Kaiser i Antoni Ja 
śkowiak po długich próbach zaprojek
towali zmianę sposobu łączenia głów
nego rurociągu ogrzewania parowego 
wagonu. Nowy system został już wy
próbowany i okazał się nie tylko prak
tyczny, ale w konsekwencji prowa
dzi do oszczędzenia około pół miliona 
złotych.

Pomysły wszystkich pracowników 
wraz z szczegółowym opracowaniem 
technicznym odesłano do Centralnego'

: zwolą zaoszczędzić z górą 4 mil. zł.
. Chwilę uwagi należałoby również 
poświęcić projektom, które już wpły- 

. nQły, ale jeszcze nie zostały rozpa- 
trzone przez Komisję. Do nich nale- 
zy pomysł dyr. Jana Dąbrowskiego i 
lnz. Wacława Elbińskiego, usprawnia
jący odwodnienie przewodów ogrzewa
nia wagonowego. Według opracowa- 

i nego kosztorysu projekt ten pozwoli 
, oszczędzić ponad pół miliona zł. Pra
cownik fabryki parowozu p. Kazimierz 
Rera projektuje usprawnienie obróbki 
panewek parowozowych, co z kolei o- 

.produkci- *9°

, Dotychczasowa praca Komisji O- 
Szęzędnosciowo-Usprawni!ającej wyka
zuje że wśród pracowników H. Ce
gielski kiełkuje wiele pożytecznych 
pomysłów. Dają one korzyści przed© 
wszystkim państwu, a pracownikowi 

zadowolenie z dobrze wypełnionego 
obowiązku oraz gratyfikację pienięż- 

nagrodę za poniesiony trud
' około usprawnienia produkcji. (H)



EDMUND OSMANCZYK

Unia Niemiecka STALINGRAD
miasto - boiraler w odbudowie

(Od własnego korespondenta API)
Berlin, w styczniu

W drugiej połowie stycznia br. od
był śię w Brunświku zjazd 64 polity
ków niemieckich, z różnych środowisk 
politycznych się wywodzących, w 
większości jednak, mimo pełnej liczby 
pól szachownicy, raczej z pól czarnych 
niż białych. Po trzydniowych naradach 
zebrani postanowili powołać do życia 
ogólno (zachodnio)-niemiecką organi
zację polityczną pod nazwą „Deutsche 
Union". W deklaracji ze szczególnym 
naciskiem podkreślono, że Unia nie jest 
nową partią lecz ponadpartyjnym, bez- 
doktrynowym ruchem, mającym jedno
czyć Niemęów, bez względu na ich 
przynależność partyjną w celu uaktyw
nienia życia politycznego, upowszech
niania idei demokratycznych w- masach 
ludowych, rozszerzania idei współpra
cy (zachodnio) europejskiej oraz w ce
la— zwalczania wszelkiego rodzaju ra
dykalizmu.

W strukturze swej Unia Nfflemiecka 
przypomina łudząco „Rassembletment du 
Peuple Francais" gen. de Gaiuille'a. Nie 
uliega żadnej -wątpliwości, że i ideowo 
te dwa „iednoczycielskie" rwchyi są so
bie bardzo bliskie. Słabość Niemieckiej 
Unii polega tylko na braku niemiec- 
go de Gaulleta,

Postarano sę jednak o namiastkę. 
Oto przewodniczącym D. Union został 
wybrany- człowiek, o głośnym nazwisku 
w Niemczech, i śwfecie — Stauffenberg. 
20 lipca 1944 roku jednoręka i jednooka 
pułkownik Stauffenbeng dokonał zamar 
dhu bombowego na Hitlera. Hitler, jak

Howe
radzieckie tkaniny 

jedwabne
W roku 1948 radziecki przemysł je

dwabni czy znacznie zwiększył produk
cję tkanin., wypełniając swój program 
roczny już w dniu 17 grudnia. Do tego 
czasu wyprodukowano o 21 proicent 
więcej towarów jedwabnych, niż w cią
gu całego poprzedniego roku.

Zwiększając produkcję tkanin jedwa
bnych starano się jednocześnie o uroz
maicenie produkcji przez wprowadzenie 
nowych gatunków tkanin, nowych wzo
rów i barw. Z tkanin nowych, nie wyra
bianych przed wojną, należy wymienić 
m, im. „eponge" w kratkę Produkcja 
tej pięknej tkaniny, wyróżnionej na wy
stawach i znajdującej wielu nabywców 
— zwiększa się coraz bardziej. Poza tym 
przedsiębiorstwa ratdizieckie zwiększają 
produkcję i drugiej nowości, cieszącej 
się wielkim powodzeniem — koronko
wej crepe georgette, o bardzo skompli
kowanym, subtelnym wzorze.

Kombinat im. Szczerba ko wa p rzygo 
towuje się obecnie do masowej produk
cji tkaniny ze skręconego włókna, przy 
czym farbuje się nie tkaninę, lecz przę
dzę Dzięki temu możnia produkować 
materiały pasiaste, najrozmaitszych ko
lorów nie uciekając się do wytłacza= 
nia wzoru.

Rozpoczyna się też produkcja tkanin 
wiskozy z domieszką jedwabiu octowe
go, nadającego jedwabiom miękkość i 
elastyczność. Przy barwiehiu tych tka
nin osiąga się bardzo interesujący efekt. 
Tło zabarwia się, natomiast prążki po- 
zostają białe, względnie mają inny 
odcień.

Zastosowanie nowej techniki oraz 
twórcza praca racjonalizatorów produk
cji pozwoli w roku 1949 udoskonalić 
wykańczanie tkanin. Wprowadzenie me
tody fotograwiurowej na walcatch dru
karskich pozwoli drukować na tkanit- 
nach niezwykle subtelne wzoiy podob
ne do ręcznych, co da wspaniałe efiek= 
ty kolorystyczne. W wykańczailni fabry
ki jedwabiu im. Swierdłowa montuje 
się już odpowiednie urządzenia fotogra- 
wiurowe.

i wiadomo ocalał, natomiast pułk. Staw- 
ffenberg został tegoż dnia rozstrzelany
1 przeszedł do historii Niemiec, jako 
„bohater ruchu antyhitlerowskiego" 
Hans Chrtstoph Staufenberg jest dale
kim kuzynem pułkownika. W życiu po
litycznym nie odgrywał dotąd żadnej 
roli, wiemy oficerskim tradycjom swej 
rodziny nie należał do żadnej partii. 
Powołany na przewodniczącego Unii 
Niemileckiej ma stanowić namiastkę de 
Gaulle‘a w ramach niemieckich możli
wości.

Doświadczenie polityczne w zarządzie 
Unii reprezentuje natomiast stary wy
ga partyjny z bawarskiej Chrześcijań
skiej Demokratycznej Unii (CSU) Au
gust Haussileiber (wiceprzewodniczący 

, CSU i przewodniczący „Jungę Uniotn"), 
oraz imiennik „zastępcy" Fuhrera, Otto 
Hess, profesor „wolnego uniwersytetu" 
w zachodnim Berlinie, działacz socjal
demokratyczny. Sekretarzem general
nym Unia został ruchińwy dziennikarz 
z Tubrkngi, Gftnther Schołz.

„Unia pragnie jednoczyć przede wszy
stkim ludzi młodych w wieku 20 — 40 
lat — oświadczył na konferencja pra
sowej 43-letni August Haus siei ter. — 
Pragniem/y, aby program nasz przejęły 
inne partie, ałbyśmy się stali ponadpar
tyjnym jednoczącym ruchem".

Ideowo Unia reprezentuje niewątpli
wie wszystka© reakcyjne koła zachód- 
nto-niemieckie, którym marzy się ,/de
mokracja" tego typu, jaki wytworzyli^ 
'by zamachowcy 20 lipca 1944 roku, a 
więc kapitalistyczno-liberalistyczna re-1 
publika z siBną władzą państwową, zo
rientowaną anty wscłrodniio a jednoczą
cą Europę „od zachodu". Jednym z isto
tnych elementów tej „demokratycznej" 
gry winny być wybory, oparte nie o sy
stem proporcjonalny, lecz o tzw. sy
stem „większościowy". Od dwu lat 
istnieje już w Niemczech aktywna bar
dzo intelektualna grupa zwolenników 
tego właśnie systemu wyborczego (Dolf 
Stemberger, wydawca „Die Wandlung" 
przewodzi temu rudhowi, noszącemu na
zwę „Deutsche WahlergeJlschaft"). 
System ten, stosowany dotąd w pełni 
w strefie brytyjskiej, zapewnia silnym 
partitom zwycięstwo bezwzględne. Decy
duje bowiem nie ogólna ilość głosów, 
lecz ilość głosów w każdym poszczegól
nym najmniejszym okręgu. Oto, jak 
wyglądały wybory w strefie brytyjskiej 
przeprowadzone według tego systemu 
16. 10. 1946 raku:

Największą, ilość głosów zdobyła 
wówczas SPD (socjaldemokraci), bo 
11 179 000, drugiie z kolei miejsce w Mo
ści głosów otrzymała partia CDU (chrze
ścijańscy 
11 029 000,
2 413 000, 
1 988 000, 
partia mieszczańska) — 1 413 000, szó
ste wreszcie Zentrum (katolicy) —■ 
1 138 000, Tymczasem podział mandatów 
dokonany według nowego systemu spo
wodował taką kolejność: pierwsze CDU 
— 3 586 mandatów, drugie SPD — 2 847, 
trzecie NLP — 642, czwarte FDP — 320, 
piąte Zentrum — 211, szóste KPD — 147 
mandatów. To znaczyt, mówiąc jeszcze 
prościej, iż dla uzyskania jednego man
datu partia CDU potrzebowała 3 000 gło
sów, SPD — 4 000, Zentrum — 5 000 a 
KPD — aż- 16 000!

Unia Niemiecka, która nie jest par
tią, a zatem w wyborach udziału brać 
nie będzie, jako jeden ze swych punk
tów programowych postawiła Właśnie 
dążenie do wprowadzenia powyższego 
systemu wyborczego w całych Niem
czech zachodnich. Z drugiej strony wia
domo, że system ten popierany jest 
przez Anglosasów. O cóż więc tu na
prawdę chodził? O rzecz bardzo prostą: 
o wprowadzenie w nowym „państwie" 
zachodnio-niemieokim systemu dwupar- 
tyjnego na wzór anglosaski. Chrześci
jańscy demokraci i socjaldemokracie, 
dwa bardzo mieszczańskie stronnictwa, 
mają być podstawą łaldu wewnętrznego. 
Unia Niemiecka natomiast ma w pierw
szej fatztie dopomóc w tej wewnętrznej 
rozgrywce, a jednocześnie przygotować 
na przyszłość wspólną politykę zagrani
czną, oczywiście „zachodnio-europej
ską", no i „antywschodnią". Stąd ta 
„ponadpartyjność" i ,,foczdokbrymowość" 
Unii. Unia, w której wpływy chrzęści -

jańskite ścierają się z wpływami socjal
demokracji, ma być jednocześnie schro
nem dla masy bezpartyjnych, którym 
me odpowiada ani CDU, ani SPD, a któ
rzy mogliby znaleźć się w szeregach 
innych partii. Szczególnie niebezpieczne 
są bu roczniki od 20 do 40 lat, których 
jedyną tradyicją polityczną jest tradycja 
hitlerowska.

W wyborach w raku 1946 w Niem
czech zachodnich wysunęły sdę na pier
wsze miejsce dwa stronnictwa i chrze= 
ścijańsikie i socjaldemokratyczne. W cią
gu trzech mindony-ch lat oba te stron
nictwa zdały egzamin przed zachodni
mi okupantami, prowadząc politykę 
izigodną z interesami anglosaskimi. Cięż- 
Ikie warunki materialne mas pracują
cych w Niemczech zachodnich grożą 
zradykalizowaniem mas i mogłyby spo
wodować prąyi następnych wyborach 
przesunięcie wpływów z partia dziś rzą
dzących na partie o bardziej radykal
nym programie. Aby do tego nie dopu
ścić, władze okupacyjne popierają ze 
wszystkich sal stronnictwo Chrześcijań
skie i socjaldemokratyczne. Jednocze
śnie wszystkie koła niemieckie zainte
resowane w wtrzymandn obecnej równo
wagi sił montują różnego typu akcje, 
zmierza jące do stworzenia w „państwie" 
zachodnio-niiemieckim" systemu wzoro
wanego na Anglii i Ameryce,

Na tym tle zrozumiałe jest powstanie 
Unii Niemieckiej i jeij program walki 
o nową ordynację wyborczą, walki o 
współpracę zachodnio-europejską i wal
ki „z wszelkiego rodzaju radykaliz
mem".

Czy założonej w Brunświku Unii uda 
się odegrać rolę, jaką soibie wyznaczy 
la (czy jej wyznaczono), pokaże przy
szłość. Sądzę jednak, że wiedzieć o 
istnieniu „Deułsche Union" warto i 
warto zwracać uwagę na jej dalszy roz
wój.

EDMUND OSMAftCZYK

demokraci), mianowicie 
trzecie KPD (komuniści) <— 
czwarte FDP (lUbenali) — 
piąte NLP (dolnosaksońska

tridały pokój,
o demokrację ludoukę

Organ Biura Informacyjnego Pariii Komunistycznych 
i Robotniczych

N0W7 I (tegoroczny) numer zawiera
Ciekawe artykuły polityczne jak np. „Wzrastają i krzepną siły de
mokracji i socjalizmu"! „V Zjazd bułgarskiej Partii Robotniczej 
(komunistów)". „Przyszłość kultury należy do socjalizmu ■ i wiele 

innych.

Już ukazał się w sprzedaży w kioskach „Czytelnika." d-386

Kio wfcMaf Stafóngrad dwa la£a temu i dziś — staje zdumio
ny: nie poznaje tego miasta, które geszcze wczoraj było fjedną 
wielką ruiną — opuszczonym pobojowiskiem. Dziiś miasto to, tak 
ni-edawno w pewnych fragmentach dosłownie starte z powierz
chni ziemi — nie tylko żyje, ale kwitnie: staje w nowej, pięk
niejszej, niż przed wojną, szacie.

Odbudowę miasta, jak dotychczas, 
można podzielić na dwa etapy: etap 
pierwszy, to od ukończenia działań wo
jennych do roku 1947 — okres usuwa- 
wania gruzów i najpilniejszych robót 
konserwacyjnych przy pozostałych nie-

gdzie też rozplanowano zupełnie na no
wo sieć ulic najstarszej części miasta. 
Tworzą one obecnie dogodną komuni- 
kację między tak ważnymi dla życia 
Stalingradu punktami jak: dworzec ko
lejowy, przystań rzeczna na Wołdze 1

Zdobywając każdą ulicę, każdy dom Armia Radziecka zbliżała się do zwy
cięstwa. Na zdjęciu — przesuwanie się grupy szturmowej.

licznych gmachach, okres następny od 
roku 1947 do dziś — to etap planowej 
nie tylko kapitalnej odbudowy, ale 
i przebudowy miasta, przede wszystkim 
zaś jego centrum.

Prace rozpoczęto od zabudowy jednej 
z głównych ulic Stalingradu, ul. Sara
towskiej, gdzie powstał już nie tylko 
szereg imponujących swym wyglądem 
pięknych gmachów mieszkalnych, ale

Należy wykorzystać wszystkie możliwości

podniesienia produkcji mięsnej
Zainicjowana ostatnio przez Rząd 

batalia o podniesienie produkcji hodo
wlanej, zwłaszcza trzody chlewnej; 
wprowadzenie z dniem 1 lutego bT. o- 
płacalnych cen za żywiec oraz premii 
dla hodowców w postaci dodatkowych 
ulg i obniżek w podatku gruntowym, 
dalej szeroko zakrojona akcja kontrak
towania trzody — zachęca wszystkich 
rolników, jak również majątki pań
stwowe do intensywnego powiększania 
pogłowia trzody. •

Wiemy, że są jeszcze inne możliwości 
rozszerzenia tej hodowli, możliwości ra
cjonalnego wykorzystania odpadków — 
jako doskonałej karmy dla świń np. w 
mleczarniach, stołówkach itp. zakładach. 
Wspomniane możliwości nie są na na
szym terenie w dostatecznej mierze wy
korzystane. Wiele mlecziarń w wojie- 
wództwie poznańskim, mając dobre wa
runki do tuczu świń — zaniechało tej 
czynności, rzekomo z powodu nieopła
calności, a faktycznie wskutek kłopo
tów związanych z przygotowaniem pa= 
szy, wystaraniem się o ściółkę, jednym 
słowem z powodu „wygodnictwa" kie
rownictwa, którego chyba obecnie to
lerować nie należy.

Dla ilustracji powyższych wywodów 
należy przytoczyć trzy konkretne, przy
kłady z po w. jarocińskiego,

Mleczarnia w Kowalewie ma obszer
ną ś winiarnię, mogącą pomieścić przy
najmniej 60—70 sztuk świń — tymcza
sem od reku stoi ona pustką. Ostatnią 
partię, bodajże 40 sztuk, sprzedało kie= 
rowni-ctwo mleczarni z pewną ulgą, tak 
jakby m>u wielki ciężar spadł z piersi. A 
przecież pomieszczenie jest, odpadki ró-

I
wnież, dodatkowe pasze i słomę można 
też dokupić — brak zatem tylko trochę 
dobrej woli i inicjatywy.

Mleczarnia w Klęce produkuje z od
tłuszczonego mileka kazeinę — a pozo
stałą serwatkę (łącznie z innymi pasza
mi) wypasa miesięcznie 80 sztuk beko
nów. Wprawdzie wymieniona mleczar
nia znajduje się w odmiennych, niż po
przednia warunkach gospodarczych 
(przy wielkim majątku rolnym), nie- 
mniej na podkreślenie zasługuje fakt, 
racjonalnego wykorzystania wsrzelkich 
odpadków, jakich ona dostarcza.

Wreszcie trzeci przykład, również 
charakterystyczny, choć z innego za
czerpnięty zakładu, bo „Samorządowego 
Zakładu Opiekuńczego dla Starców w 
Pleszewie". Świadczy on o dobrym po
dejściu kierownictwa do omawianych 
spraw, o jego inicjatywie wykorzysta
nia odpadków kuchennych, jako dósko* 
małej karmy dla świń. A jest tych od
padków niemało, przy 200 pensjonariu
szach i kilkunastu osobach obsługi. 
Wypasa się nimi przez okrągły rok do 
20 i więcej sztuk trzody. Tą drogą uzu
pełnia się w ciągu roku spiżarnię i u- 
rozmaiica menu kuchni zakładowej.

Wymienione przykłady, a można by 
ich więcej przytoczyć, dowodzą, że 6ą 
mleczarnie wypełniające na tym odcin
ku swe zadania, że są zakłady i insty
tucje wykorzystujące racjonalnie od
padki kuchenne, lecz równocześnie są 
i takie, które-ndte wykazują w tym kie
runku, ani zainteresowania ani inicjaty
wy.

Nie wolno już dłużej tolerować wy
godnictwa, niedbalstwa czy złej woli. 
Czas mobilizować i wykorzystać wszyst
kie w tym kierunku możliwości, (bg)

wreszcie sam środek miasta. Przedłw- 
żenie ulicy Saratowskiej stwarza też 
piękną perspektywę na centralny plac 
Stalingradu — Plac Bohaterów Pole
głych na Polu Walki — prawdziwą je
go ozdobę.

Zwraca też uwagę sam projekt zabu
dowania: domy, w miarę zbliżania się 
do placu piętrzą się, początkowo d 3 do 
4 pięter, coraz wyżej, tworząc przy tym 
potężne, czworogranne bloki, z dzie
dzińcami pełnymi zieleni.

Bardziej skoncentrowana zabudowa 
prowadzona jest także na ul. Lenina 
(również jedna z centralnych ulic mia
sta). Odtwarzany tu jest szereg domów 
dawnych, dzięki jednak odpowiednie
mu przekomponowaniu fasad i częścio
wej nadbudowie osiąga się całość bar
dziej niż dotąd harmonijną i efektowną.

Niektóre nowowznoszone gmachy za
sługują na szczególne wyróżnienie. Do 
takich należy z pewnością gmach Że
glugi na Wołdze, położony na jednej z 
najpiękniejszych ulic miasta (ul. Ra- 
.bocze-Krestjanskaja). Przez odbudowę 
gmachu centralnego i dobudowę dwóch 
skrzydeł bocznych budowniczy (arch. 
Kurowskij) osiągnął całość bardzo pię
kną, o bogatych formach plastycznych, 
stanowiącą mocny akcent w całości od
budowanej ulicy i ciekawy architekto
nicznie fragment dla patrzącego od stro
ny „ Wołgi,

Wielką wagę przy odbudowie miasta 
przywiązuje się do budowy szkół. Je
szcze w roku 1947, a więc w pierwszym 
roku planowanej odbudowy >— 6 wiel
kich gmachów szkolnych kompletnie 
wykończonych otwarło swe podwoje. 
Rok ubiegły i bieżący jest okresem za
spokojenia najpilniejszych potrzeb w 
tym względzie.

Jeśli chodzi o odbudowę innych czę
ści miasta — to jako zasadę przyjęto: 
stworzenie możliwie największej ilości 
mieszkań w najkrótszym czasie. Ro
sną, jak grzyby po deszczu, dobrze wy
posażone, dwupiętrowe domy o 16 mie
szkaniach każdy. Domów takich po- 
wstaje mnóstwo w najbardziej zniszczo
nych dzielnicach miasta takich np. jak 
dzielnica Fabryki Budowy Traktorów, 
dzielnica Barykad, Czerwonego Paź
dziernika itp., tworząc całe, pięknie 
skomponowane zespoły.

Potrzeby są olbrzymie. O odbudowę 
woła właśnie wszystko: domy i. ulice, 
place, ogrody, wybrzeże Wołgi, przed
mieścia... Ale zrobiono już bardzo wie
le. Między innymi i w dziedzinie ogro
dów miejskich i parków publicznych. 
Tak np. ogród im. Karola Marksa, je
szcze niedawno stanowiący obraz ruiny 
i zniszczenia, dziś może być ozdobą każ
dego miasta.

A jeśli jedną z^głównych trosk przy 
odbudowie jest myśl o dzieciach, a 
więc budowa gmachów szkolnych, tak 
i tu pamięta się przede wszystkim o 
potrzebach młodego pokolenia. Nie 
każde miasto europejskie pochlubić się 
może np. takim ogrodem, jak otwarty 
jeszcze w roku 1947 ogród dziecięcy w 
dzielnicy Stalinowskiej.

I jeszcze jedno. Stalingrad pamięta 
o godnym uczczeniu swych obrońców. 
Nie tylko nazwiska ich są nazwami 
ulic, czy placów: miasto stawia im po
mniki na najpiękniejszych placach. Są 
to monumentalne budowle. Do takich 
np. należy odsłonięty w roku 1947 Po
mnik Obrońców Stalingradu wzniesiony 
w dzielnicy Woroszyłowa. Na surowym, 
masywnym cokole, do którego zbliża
my się, idąc po szeregu stopni kamien
nych, tkwi wysoki obelisk czworokąt
ny, uwieńczony statuą żołnierza. Wła
śnie może dzięki prostocie i surowej 
skromności swych form pomnik ten wy
wiera dziwnie silne wrażenie...

Maciej Gruszczyński
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Praca w świetlicy
musi być wzorowa

W salach PRZZ w Inowrocławiu od
było się posiedzenie kierowników świe
tlic przy miejscowych fabrykach i 
większych ośrodkach pracy. Podczas 
konferencji kierownicy zdali obszerne 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia
łalności. Insp. O. D. p. Słowik wygło
sił referat, jak powinna wyglądać pra
ca w świetlicy.

Również cały szereg fachowych 
wskazówek udzielił zebranym delegat 
TUL z Torunia, zaś o repertuarze na
dającym się do świetlicy — mówił p. 
Kurek, kier. Sekcji Teatralnej PRZZ w 
Inowrocławiu. (x)

lirząffic^ starostwa taonilcłceoo 
będę załatwiać sprawy 

w gromadach
W celu udogodnienia ludności wiej

skiej, zamieszkującej najodleglejsze 
zakątki obornickiego powiatu, starosta 
powiatowy mgr B. Pleśniarski zarządził 
okresowe wyjazdy „ekipy urzędniczej" 
w teren.

Jednym z najbliższych takich wyjaz
dów, będzie wyjazd w dniu 3 lutego 
br. do gromady Potrzanowo, gmina Mu
rowana Goślina, gdzie ludność tej gro
mady i okolicznych wiosek będzie mo
gła załatwić sprawy na miejscu,

Budownictwo mieszkalne
główng troskę Zarządu Miejskiego w Inowrocławiu
Z obrad Miejskiej Rady Narodowej

ub. piątek w sali Teatru Miej- 
MRN Inowrocła-

W 
skiego, obradowała 
wia. Na wstępie obrad na członka Ra
dy przyjęto p. Matuszewskiego, dalej 
dokonano wyboru nowego przewodni
czącego MRN, którym został p. M. 
Czupryński, zaś jego zastępcą p. Wł. 
Danielski. Członkiem prezydium Rady 
— p. Matuszewski.

W dalszym ciągu obrad prezydent Mi
chalak złożył sprawozdanie z osiąg
nięć Zarządu Miejskiego w ub. roku. 
Jak ze sprawozdania wynikało, Zarząd 
Miejski w miarę swoich możliwości 
dokonał najpotrzebniejszych inwesty
cji, m. in.: zostało wyremontowane i 
naprawione 22 nieruchomości własne, 
14 domów opuszczonych i 17 ponie
mieckich kosztem 4,5 miliona zł. W 
dawnych koszarach artyleryjskich u- 
rządzono 56 mieszkań dla świata pra
cy kosztem 1 700 000 zł. Również sumę 
6,5 miliona zł włożono w budowę szko
ły przy ul. Dworcowej, która prawdo
podobnie zostanie wykończona i odda
na do użytku w roku bież. Jeśli cho
dzi o szkolnictwo, również pochłonęło 

za-1 poważne sumy pieniężne, szczególnie 
oszczędzając sobie uciążliwej drogi i urządzenie szkół (2 miliony zł). Z 
czasu celem udania się do starostwa. I ośrodków zdrowia skorzystało 8316 pa-

cjentów. Udzielono im 16 000 zabiegów, 
nie licząc szczepień dzieci itp. Apara
tami Roentgena prześwietlono 3268 
osób, przy czym stwierdzono gruźlicę 
u 1000 mieszkańców. Opieka Społ. u- 
dzieliła około 400 rodzinom najbied-lły obrady. (x)

niejsźym zapomóg, w sumie od 500— 
1000 zł.

Dalsze sprawozdanie tyczyło napraw 
nawierzchni chodników, skanalizowa
nia ulic, inwestycji w zakładach i 
przedsiębiorstwach miejskich itp.

Komunikaty i wolne głosy zakończy-

Rolnicy czarnkowscy
spłacili swe zobowiązania

wobec Skarbu Państwa

Stolarze, fryzjerzy i malarze
obradowali w Gnieźnie

KRONIKA
j LUTY

Czwartek
Błażeja, 

Uniemysła

7.32
16.42
9.28

Słońce wsch.: g- 
zachodzi: g.

Księżyc wsch : g 
zachodzi: g. 22.37

podobnie, jak we wszystkich zreor
ganizowanych cechach, odbyły się w 
ub. niedzielę zebrania informacyjne 
Cechów Stolarskiego i Fryzjerów w 
Gnieźnie. Pierwsze zagaił p. Cyryl Ro
siński, sprawy podatkowe przedstawił 
del. Urzędu Skarbowego p. Parliński, 
a nowelizację prawa przemysłowego 
csnówił prezes Okr. Związku Cechów 
Sobański.

Odnośnie 
kował kier, 
nowski, że 
rych powierzchnia użytkowa nie pozo
staje w gospodarczo uzasadnionym sto
sunku do dochodowości (kwestia ta 
dla zawodu stolarskiego jest szczegól
nie aktualna) mogą składać wnioski o 
ulgi do władzy czynszowej I. instancji.

Sprawę reorganizacji Cechu zarefe- 
rował p. Srama, po czym wskazano 
jeszcze na możliwość zaopatrzenia się 
w surowce w istniejącej w Gnieźnie 
spółdzielni, stolarskiej.

Obradom Cechu Fyzjerów przewod
niczył p. Kiełbasiewicz. Po referacie p. 
Parliński ego nt. nowego ustawo da w- 
stwa podatkowego i omówieniu kwestii 
prawa przemysłowego wysunięto po
stulat zmiany cennika. Wskazano 
że na brak narybku w zawodzie fry
zjerskim.

Do komisji kalkulacyjnej wybrano 
pp. Kiełbasiewicza, Klawittera i Pio
trowskiego, a w skład komisji oświa
towej weszli pp.: Klawitter, Piotrowski 
i Hoffmann z Gniezna oraz Paradow
ski z Mogilna 1 Kozłowski ze Żnina.

Poza tym obradował w tych dniach 
Cech Malarzy pod przew, p. Granec-

opłat na FGM zakomuni- 
biura Okr. Związku Mali- 
posiadacze zakładów, któ-

kiego. Składki od członków, osiągają
cych do 50 000 zł obrotu ustalono na 
250 zł plus 20 zł na Dom Rzemieślniczy, 
ponad 50 000 zł w wysokości %% od 
obrotu.

Sprawy gospodarcze rzemiosła i waż
niejsze komunikaty Izby Rzemieślni
czej przedstawił p Śrama, po czym 
wybrano komisję kalkulacyjną w skła
dzie pp.: Łabędzkiego, Polerowicza, F. 
Prusińskiego i J. Marchowieckiego. 
Utworzeniem biblioteki zawodowej dla 
uczniów zajmie się komisja oświatowo- 
szkoleniowa, do której wybrani zostali 
pp.: st. cechu Granecki i Konieczyński. 
Na zebraniu poruszono sprawy zaopa
trzeniowe. (pr)

Między wszystkimi wierzycielami i 
dłużnikami, wzajemny stosunek prawny 
nie jest najserdeczniejszy, co zda je się 
być zupełnie zrozumiałe. Raty przecież 
z reguły płatne są w najmniej odpowie* 
dnich momentach, a wierzycielowi po* 
trzebna jest’ gotówka najczęściej wtedy, 
kiedy dłużnik prosi o prolongatę. Mimo 
to jednak, wzajemne zrozumienie po
trzeb i kłopotów obu stron — Państwa i 
rolników — pozwała przeprowadzać na 
tutejszym terenie sprawy te bez więk* 
szych targów, scysji i nieporozumień.

Zadłużenia wobec Funduszu Ziemi są 
różnego rodzaju. Z tytułu nadziału zie* 
mi, spłaty za gospodarstwa poniemiec* 
kie, gospodarstwa rentowe, czynsze 
dzierżawne, za użytkowanie gospo* 
darstw, parcel ornych, łąk, obwodów 
rybackich, raty skryptów dłużnych za 
inwentarze żywe, martwe itp. Pretensja 
więc jak widać jest dużo i trzeba nie 
lada wysiłku ze strony administracyj
nych władz ziemskich, aby całą tą pracą 
kierować i prowadzić w ramach przept* 
sów i formalności administracyjnych — 
a ze strony samego dłużnika aby pre
tensjom tym sprostać w terminach. 
Największy kłopot sprawiają jednej i 
drugiej stronie umowy dzierżawne za* 
wierane za czas wsteczny (od 1945 roku) 
— i rozliczenie za użytkowanie gospo
darstw, z rolnikami, którzy z różnych 
powodów nie sprawują już nad gospo* 
daretwem zarządu.

Po objęciu kierownictwa spraw zwią* 
zanych z finansami rolnymi — przez in
spektora Funduszu Ziemi — p. Prokopa 
rezultaty nie dały na siebie długo cze
kać. Wysokość wpływów wzrastała z 
każdym miesiącem. Oto cyfry: w roku

1947 zawarto 312 umów dzierżawnych, 
w roku 1948 zawarto ich 943. W I. pół* 
roczu 1948 roku wpłacono tytułem 
dzierżaw za ziemię i rat za inwentarze 
żywe 1.937 183 zł — podczas gdy w dru* 
gim półroczu wpłacono już 17 083 325 zł. 
Największe nasilenie wpłat było w mie* 
siącu październiku i grudniu. Wydano 
ponad tysiąc zaświadczeń na sumę prze* 
szło 20 milionów, zwalniających rolni* 
ków płacących Funduszowi Ziemi — od 
wpłat na FOR. Ogólnie, przeciętne wpły
wy na F. Z., łącznie z wpłatami doko* 
nywanymi bezpośrednio przez rolników 
do Państw. Banku Rolnego wynoszą 
miesięcznie od 12 do 15 mil. zł.

Taka wysokość wpłat, stawia biedny 
na ogół powiat na jedno z pierwszych 
miejsc. Zasługa tego nie leży wyłącznie 
w sprawności pracy ziemskich czynni* 
ków administracyjnych, lecz w pełnej 
zrozumienia* podstawie obywatelskiej 
tutejszych rolników płacących swe na* 
leżności punktualnie i w terminach.

(S).

POZNAN
Repertuar teatrów

WIELKf — o godz. 19 „Eugeniusz Onie
gin" Czajkowskiego; jutro balet „Od baj
ki do bajki”.

POLSKI — o godz. 19 „Przemysław TT" 
Brandstaettera; jutro o godz, 17.30 „Pasto
rałka".

NOWY — dziś i jutro — teatr nieczyn
ny.

KOMEDIA MUZYCZNA — dziś o godz. 
20 premiera „Ósma żona Sinobrodego".

AKTORA I LALKI — o godz. 19 „Na
dzieja".

KAMERALNY ZESPÓŁ TPŻ (teatr ama
torski): o godz. 19.30 „Poglądy panny Ja
dzi".

KINA
Apollo — „Ekspres Moskwa — Ocean 

Spokojny" — godz. 16, 18 20; Bałtyk — 
„Rosanna z 7 księżyców" — godz. 15.30, 
18, 20.30; Muza — „Dragonwyck" — g-odz. 
16, 18, 20; Rialto — „Dzieci ulicy" godz. 
16, 18, 20; Warta — „Kopciuszek" godz. 
16, 18 i 20; Warta — Program Aktualności 
nr 5 — o godz. 11. 12, 13 i 14.

! GNIEZNO ]

tak-

Właściciel „Hanki“przed sądem
Przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 

Pdbyła się 26 ub. m. rozprawa przeciw
ko Józefowi Wysockiemu z Pleszewa, 
ul. Marszewska 4, właścicielowi Ple- 
szewskiej Wytwórni Artykułów Spoży
wczych „Hanka". Akt oskarżenia za
rzucał mu, że jako właściciel powyższej 
wytwórni wyrabiał artykuły żywnościo
we szkodliwe dla zdrowia, a mianowi
cie cukier wanilinowy zawierający ku
marynę. Sąd opierając się na orzecze
niu biegłych, skazał Wysockiego na 5 
tys. zł grzywny. (md)

Pracownicy sądowi w Ostrowie mają własną świetlicę
Dnia 29 stycznia br. odbyło się w 

gmachu Sądu Okręgowego w Ostrowie 
uroczyste otwarcie świetlicy Związku 
Pracowników Sądowych i Prok. R. P. 
Oddział w Ostrowie. Pracownicy sądo
wi odczuwali bowiem brak takiego 
miejsca, gdzieby po całodziennej cięż
kiej i odpowiedzialnej pracy mogli spę
dzić czas na godziwej rozrywce. Toteż 
dzięki energicznym przedsięwzięciom 
miejscowego zarządu Związku i przy 
życzliwym poparciu władz sądowych i 
O. U. L. udało się urządzić świetlicę.

Świetlicę urządzono bardzo efektow
nie, zaopatrzono w piękne umeblowa
nie, obrazy, różne gry towarzyskie, bi
bliotekę i pianino.

Uroczyste otwarcie świetlicy poprze
dzono nadzwyczajnym zebraniem Zwią-

zku, na którym prokurator Stawny wy
głosił referat o znaczeniu uchwał kon
gresu zjednoczeniowego oraz o roli i 
zadaniach Związków Zawodowych w 
ich realizowaniu.

Po tej oficjalnej części, nastąpiła 
część nieoficjalna artystyczna. Miano
wicie chór rewelersów „Echa" wykonał 
trzy pieśni. Partie solowe wykonali: p. 
Chełmicka — skrzypce, sędzia Chró- 
ściński — fortepian i uczeń lic. Zdzi
sław Musia} — akordeon. Dwie dekla
macje wygłosił sędzia Dambek. Konfe
ransjerkę pełną humoru prowadził pro
kurator Kurdziel, wprowadzając uczest
ników w wesoły nastrój. Sądownicy o- 
strowscy przeżyli naprawdę piękny i 
wesoły wieczór, (md)

Szkoły RTPD 
będą wychowywać młodzież 
w duchu moralności soclailslycziraj

WARSZAWA (PAP). W trzecim dniu 
obrad konferencji nauczycieli RTPD 
uczestnicy wysłuchali referatu ob. Ku- 
roczki o planowaniu pracy pedagogicz
nej w szkole. Następnie zabrał głos 
min. oświaty dr Skrzeszewski.

Mówiąc o roli szkół RTPD — pod* 
kreślił on, że szkoły te powinny wy
chowywać młodzież w duchu moralnoś* 
ci socjalistycznej i w tym duchu keztał* 
tować jej stosunek do pracy. Szkoły 
RTPD powinny być szkołami przodują
cymi. Szkoły RTPD muszą być otwarte 
dla mas nauczycielskich i powinny swe 
doświadczenia udostępniać wszystkim 
pracownikom oświatowym.

Na zakończenie obrad przewodniczą
cy ob. Kuroczko stwierdził, że prace 
konferencji stanowią pozytywny doro* 
bek doskonalenia nauczycielstwa RTPD, 
które powinno się stać wzorem dla ca
łego nauczycielstwa polskiego.

Nabrzeże wytrzymało
ataki sztormów

G D A N S K (PAP). Komisje technicz* | 
ne GUM--u po objeżdzie terenów małych 
portów i wybrzeża stwierdziły, że umoc
nienia brzegów morskich wytrzymały 
wszędzie napór fali powodziowej pod* 
czas ostatnich sztormów na Bałtyku.

GOSTYŃ

Oddział Redakcji: ul. Sienkiewicza 28 — 
parter, pokój 6 — telefon 19-22; Admini
stracja — parter, pokój 5.

Ogłoszenia płatne: Kolektura p. St. 
Iantowiczowej, ul. Mieczysława 37 — 
15-08.

Dyżury lekarzy i aptek: Dzienny 2 
dr Lazarowicz ul. Stalina 12, nocny 2 
dr Szałkowski, ul. Dąbrówki 
bm. dr Tacza'.., ul. Lecha 13. 
Orłem, ul. Farna 1.

Teatr Miejski: Dziś 2 bm. o 
„Miasto w dolinie" sztuka w 
B. Priestley‘a.

Repertuar kin: Apollo — „Nikt nic nie 
wie" prod. czeskiej, Polonia — „Ostatni 
Mohikanin" prod. czeskiej.

Zasiłki dla rodzin po poległych. Komisja 
Kwalifikacyjna przy MRN przypomina, że 
termin składania podań o zasiłki dla osób, 
pozostałych po uczestnikach ruchu pod
ziemnego i partyzanckiego, którzy polegli 
w walce z okupantem, przedłużono do dnia 
31 grudnia br.

Miejska Stacja Opieki nad Matką i Dziec 
kiem czynna jest od dnia 1 bm. we wtor
ki od godz. 8—11 j w piątki od 13—16.

Rozegrany w ub. niedzielę w Gnieźnie 
w ramach mistrzostw B-klasy mecz bok
serski między KS ZZK Gniezno i KS ZZK 
Września zakończył się wynikiem remiso
wym 8:8.

Uwaga szachlścil 6 bm. o godz. 15 w lo
kalu KS Surma (Dom Kupiectwa) odbędzie, 
się losowanie do kwalifikacyjnego turnie
ju. Zgłoszenia przyjmuje p. E. Starczewski 
(Zakład Fotogr. „Marylka" — ul. Chrobre
go) wzgl. składać je można w piątek 4 bm. 
od godz. 19* w lokalu klubowym. Odbędzie, 
się pokaz gry jednoczesnej (symmultanna) 
przez mistrza Gniezna J. Bogdasa. Do zgło
szenia się są także zobowiązani członko
wie „Surmy’.

Egzamin czeladniczy w zawodzie rymar
skim zdali p. Fr. Budzyński z Ruchocinka 
i Florian Sylla z Gniezna.

Walne zebranie Tow. Przyjaciół Młodzie
ży Szkół Wyższych — Koło w Gnieźnie 
odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 18 w 
sali magistratu.

Ga
tek
bm. 
bm.

1. Nocny 3 
Apteka pod

godz. 19 —
2 aktach J.

OSTROW

Z listów do Redakcji
I o nich nie wolno zapomnieć

Szeroka reforma płac i uposażeń po
łączona jest z równoczesnym zniesie
niem kartkowego systemu zaopatrzenia 
ludności, ze zmianami w polityce cen 
i z podwyżką zarobków podstawowej 
masy robotników i pracowników. Nie

W trosce o zdrowie nreszkańców wsi
Stacja Opieki nad

Zarząd Powiatowy Ch. T. P. Dz. w 
Ostrowie zorganizował Stację Opieki 
nad Matką i Dzieckiem w Przybysławi
cach. Gromada ofiarowała obszerne

Pechowa
Wiktoria Gruchalska z ____

idrzejczak z Karolewa, pow. Gostyń do
starczyła w dn. 15. 11. 48 — 56 kg jęcz
mienia do magazynu Gminnej Spółdziel
ni „Samopomoc Chłopska" w Borku, 
pow. Gostyń. Na otrzymanym kwicie 
dostawy dopisała ona samowolnie cyfrę 
n4" pozorując w ten sposób dostawę 
456 kg jęczmienia. Kasjer jednak fał
szerstwo zauważył i żądanych pienię
dzy Gruchalskiej nie wypłacił, a spra
wę skierował na drogę sądową. Na sku
tek tego odbyła się przed Sądem Okr. 
w Ostrowie na sesji w Jarocinie roz
prawa i Gruchalska skazana została na 
sześć miesięcy więzienia z zawiesze
niem na dwa lata. (md)

domu An-

Matką i Dzieckiem
ubikacje. Lokal po wyremontowaniu od
powiada wszelkim wymogom higienicz
nym. Dużą część wydatków rzeczowych 
Stacji pokrywać będzie zarząd gminy. 
Praca tej instytucji zazębiać się będzie 
z działalnością Powiatowego Ośrodka 
Zdrowia.

Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem 
ma obsłużyć gminę Raszków i pobli
skie gromady gmin sąsiednich. Zada
niem jej będzie prowadzić dożywianie 
dzieci do lat trzech, roztaczać opiekę 
higieniczną i sanitarną nad 'dziećmi w 
wieku szkolnym j matkami ciężarnymi. 
Kierownikiem Stacji będzie lekarz, u- 
dzielający porad bezpłatnie. Stacja po
prowadzi odczyty na temat zdrowia 
nie tylko dzieci i kobiet, ale zajmie się 
wszystkimi mieszkańcami gminy.

Dzięki tej instytucji gmina Raszków 
ma zapewnioną bezpłatną pomoc w na
głych wypadkach oraz fachowe wska
zówki w dziedzinie zdrowia.

Stacja Opieki nad Matką i Dzie
ckiem w Przybysławicach jest pierwszą 
tego rodzaju na terenie całego powia 
tu, a 12 we województwie, (md)

stety z reformy tej nie skorzystali wszy
scy robotnicy. Od jednej z robotnic, 
która uprząta szkołę w gminie Odola
nów otrzymaliśmy list z następującym 
żalem:

„Moje dotychczasowe prośby o pod
wyżkę wynagrodzenia za uprzątanie 
trzech sal szkolnych oraz palenie w pie
cach, skierowane do Zarządu Gminne
go, nie odniosły skutku. Zaznaczam, że 
czynności te zajmują mi co najmniej 5 
do 6 godzin dziennie, za co otrzymuję 
wynagrodzenie miesięczne w kwocie 
1400 zł. Do tych obowiązków dochodzi 
jeszcze rąbanie drzewa do pieców. 
Dziecko moje, które liczy 11 lat,'zosta
ło ostatnio nawet pozbawione kart ży
wnościowych, Przy takim wynagrodze
niu nie można wyżywić się, a cóż do
piero ubrać siebie i dziecko. Dodatko
wych prac nie mogę wykonywać, ponie 
waż zajęta jestem poza powyższymi o- 
bowiązkami prowadzeniem mego gospo
darstwa domowego".

Ze swej strony musimy zaznaczyć, że 
na terenie powiatu ostrowskiego jest 
wiele takich wypadków, gdzie uprząta- 
czki szkolne nie są dostatecznie wyna
gradzane. Kompetentne czynniki winny 
zaleźć na ten cel odpowiednie fundu
sze, bowiem leży to nie tylko w intere
sie dobra szkół ale przede wszystkim 
musi być wypełniona zasada: „każdemu 
według jego pracy". Znany jest nam ró
wnież fakt, że jedna ze sprzątaczek za 
sprzątanie i opalanie 12 sal szkolnych 

j dziennie, otrzymuje wynagrodzenie mie
sięczne 2000 złotych, (mdj

I------------ nim ------------j
W sobotę dnia 29 stycznia odbyło się 

w sali Fredreum plenarne zebranie Zw. 
Zaw. Pracowników Skarbowych i Ban
kowców. Referat nt. sprawozdania po- 
kongresowego P.Z.P.R. wygłosił przed
stawiciel Głównego Zarządu Bankow
ców p. Karol Sępeł. Jak wyjaśniono 
w toku dyskusji, ma w najbliższym cza
sie nastąpić połączenie w jeden zwią
zek skarbowców, bankowców i pracow
ników Zakładu Ubezpieczeń.

W niedzielę dnia 6 lutego urządza 
Tow. Kultury i Sztuki „Fredreum" w 
sali gimnazjalnej zebranie poświęcone 
Chopinowi. Referat o życiu i utworach 
Chopina wygłosi insp. Czytelnika W., 
Dorożała z Poznania. Szereg utworów 
chopinowskich wykona p. Zofia Siciń- 
ska z Leszna. Wieczór zapowiada się 
bardzo ciekawie, toteż członkowie te
goż Towarzystwa na pewno gremialnie 
wezmą udział w tej pierwszej w naszym 
mieście imprezie poświęconej twórczo
ści Chopina. Początek o godz. 19,30. 
Jak się dowiadujemy „Fredreum" w cią
gu obecnego roku zamierza zorganizo
wać jeszcze dalsze imprezy chopinow
skie.

Strażacy
uratowali wieś od pożaru

22 ub. m. w Polskich Oleandrach pow. 
krotoszyński powstał pożar w zagrodzie 
Wiertlińskiego. W płomieniach stanęła 
chata kryta słomą. Z powodu silnego 
wiatru groziło niebezpieczeństwo prze
rzucenia się pożaru na sąsiednie zabu- 

ania także kryte strzechami. Dziel 
ni strażacy nie tylko, że ochronili wieś 
od ognia, a nawet wynieśli z płonącej 
chaty wszystkie ruchomości. Odznaczy
li się szczególnie: pp. Tadeusz Wa
wrzyniak, Antoni Filipiak, Kazimierz 
Mielcarek, Stanisław Anders, 4Jan Pa- 
terek. (jp)

1_________w**™
Oddział Redakcji i Administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20 m. 3, tel. 422.
Z życia pracowników rolnych. Pod 

przewodnictwem delegata Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych p. Jań- 
czaka obradował w dniu 21 ub. m. 
Związek Zawodowy Pracowników Rol
nych — Koło w Przybysławicach. Omó
wiono zagadnienia nowej umowy zbio
rowej, jak również poruszono kilka 
problemów obchodzących warstwę ro
botniczą na wsi.

Rodział kaszki pszennej. Jak nas in
formuje Komisja Usprawnienia Zaopa
trzenia, ostatnio przydzielono do miasta 
naszego i powiatu ponad 2 tony kaszki 
pszennej, której brak dawał się odczu
wać na tutejszym terenie. Kaszka pszen
na została w części przydzielona dla 
Szpitala Powiatowego, Robotniczego 
Towrzystwa Przyjaciół Dzieci, Opieki 
Społecznej, Domu Starców, a większą 
część pozostawiono do dyspozycji Po
wiatowej Rady Związków Zawodowych 
dla rozdziału wśród rodzin, utrzymują
cych dzieci do jednego roku życia.

Współzawodnictwo pracy w cegielni 
przygodzickiej rozwija się pomyślnie 
i znajduje coraz więcej zwolenników 
wśród tamtejszych pracowników fizy
cznych. W dniu 28 ub. m. rozdano na
grody w postaci dyplomów i pieniężne 
pracownikom pp. Józefowi Musze i Ed
mundowi Mydlarzowi za wykonanie 
pracy w 118% normy. W uroczystości 
wręczenia nagród brali udział przedsta
wiciele OKZZ i ZZB.

Ze sportu: Ostatnio sekcja Tenisa Stoło
wego ZKS „Budowlani" Ostrów rozegrała 
z niestowarzyszonymi spotkanie* towarzy
skie — mistrzowskie. Wynik spotkania: 
5:4 dla „Budowlanych". Skład ZKS „Bu
dowlani" Gajewski, Tomczak, Nowak.

(md)
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Śnieg, błyskawice i grzmoty

Niezwykła burzawOlsztyńskiem
OLSZTYN (PAP). W dniu 21 bm. 

w godzinach popołudniowych przeszła 
nad Olsztynem gwałtowna burza śnież
na, połączona z grzmotami i błyskawi
cami. W czasie burzy piorun uderzył w 
wody Jeziora Łańsfcieflo.STRONA 4 Nr 32 AB
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Dnia 31 stycznia 1949 zmarł po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta
mi św., mój najdroższy maź, nasz troskliwy 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

Poznań,

Pogrzeb 
tarnej na

Poznań, Półwiejska 33 m. 12

Dnia 31 stycznia 1949 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec i dziadek, śp.

Andrzej Zgrabczyński
przeżywszy lat 61.

odbędzie się w piątek, 4 bm., o godz. 11.30 z kaplicy cmen- 
Górezynie.

ul. Promienista 104

W ciężkim smutku pogrążeni

tona, synowie, synowe i wnuki

Dnia 1 lutego 1949 zmarł nagle w wieku 75 lat, śp.

hs. Stanisław ooim-Kozieiwsiii 
proboszcz w Winnej Górze, kanonik honorowy kapituły metropolitalnej 
gnieźnieńskiej, profesor Uniwersytetu Poznańskiego, członek Akademii 

Umiejętności w Krakowie.
Eksportącja zwłok, nabożeństwo żałobne i pogrzeb w sobotę, 5 bm., 

o godz. 10 w Winnej Górze.
O modlitwę proszą

księża dekanatu miłosławskiego

dniu 30 stycznia 1949 zmarła po krótkich, 
fecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra
mentami św., moja najdroższa żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

z Nowaków

przeżywszy lat 60.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., o 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 5 bm., 
o godz. 7 w kościele św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć i wnuczki

Poznań, Ogrodowa 2 m. 9

przeżywszy lat 40.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

w piątek, 4 bm., o godz. 11.10 z kaplicy cmen
tarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona

Wolne posady

Stolarz do wózków dziecię
cych potrzebny. „Wena" Dą
browskiego 33. pil 94
Pomoc domowa. lubiąca dzie
ci, potrzebna zaraz. Puławskie
go 13. I ptr,_________ p!192

1I*M
dziewiarki potrzebne.

Trykot Wielkopolski
Dąbrowskiego 97
Złosz. od 9—11. F256

TRADYCYJNY

odbędzie się dnia 5 lutego br. w auli U. P. 
Grają dwą zespoły Popiałkiewicza.

W programie występy artystyczne z udziałem 
znanych artystów pp.

Kostalówny
Laureatowi kiego

i Wojnickiego
Początek balu o godz. 21.

oszenia i stoliki zamawiać można co
dziennie w godz. od 13—15 w lokalu
Koła Rolników, ul. Golęcińska 7c.

c425

'i

Szewc na drewniaczki damskie 
i panienka na wywrotki dzie
cinne potrzebni. Oferty Głos 
Wlkp. nr 2571.

Pomoc domowa z referencja
mi zaraz potrzebna. Jackow
skiego 25. m. 3. F265

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek, 3. 2.49
8.30 „Stare i nowe" — 8 odcinek powieści L. Rudnickie

go; 9.20 Skrzynka PCK; 9.30 Wszechnica radiowa; 11.40 Audy
cja dla przedszkoli; 11.50 Muzyka poranną; 12.20 Koncert 
solistów; 12.45 Audycja dla wsi z W-wy; 13.00 Pogadanka dla 
wsi; 13.10 Muzyka popularna; 14.20 Kursy radiowe dla na
uczycieli — „Psychologia uczenia się" w opr. Stanisława 
Gerstmana; 14.30 Przegląd wydarzeń ze Szczecina; 14.40 Cze. 
choslowacka muzyka lekka w wyk. ork. P. R.; 15.10 .,Na fali 
PZZ“.— pogadanka pt. „0 pierwszym etapie ofensywy nad
morskiej 1945 roku" w opr. Jerzego Peitka; 15.30 „Gawęda 
z dziećmi"; 15.50 Muzyka popularna; 16.30 „Archipelag ludzi 
odzyskanych" — powieść Igora Abramowa Neverly; 16.50 
„Przewodnictwo ciepła" — pogadanka inż. Romana Wyrzykow
skiego; 17.00 Muzyka radziecka; 17.45 Poradnik językowy w 
opr. prof. dra Witolda Doroszewskiego; 18.00 „Dla każdego 
coś miłego"; 19.00 Felieton literacki; 19.15 Pieśni Stanisława 
Kazury; 20.45 Parafrazy walców w wyk. Władysława Szpil- 
mana (fortep.); 21.00 „Stara kopalnia" — słuchowisko; 22.00 
Muzyka fortep. Debussy‘ego j Ravela ■— audycja słowno-mu
zyczna w opr. Romapa Jasińskiego; 22.45 Co słychać w Wielko
polsce; 22.50 Na swojską nutę; 23.10 Muzyka taneczna.

Najciekawsze audycje radiowe na piątek, 4. 2. 49
7.25 Lekcja języka rosyjskiego; 8.55 Audycja dla szkół;

9.20 Skrzynka PCK; 11.40 Audycja szkolna dla klas młodszych;
12.30 Audycja dla wsi; 13.00 Muzyka rozrywkowa z płyt ,,Me
lodie"; 14.20 Kursy radiowe dla nauczycieli — ,.Polska mu
zyka wspóczesna i jej głośni przedstawiciele" w opr, Lud
wika Kica; 14.30 Kącik muzyczny dla dzieci; 14.50 Audycja 
rozrywkowa — grą zespół rytmiczny Tadeusza Polańskiego;
15.30 „Muzyka programowa"; 16.30 Skrzynka ogólna z W-wy; 
16.40 „Polska fraszka mieszczańska" — audycja poetycka; 
16.50 Ciekawostki literackie; 17.00 Koncert dla przodowników 
pracy; 17.45 „Sztygar strzałowy objazdowy" — pogad. z cy
klu „Poradnictwo zawodowe"; 18.00 oKncert rozrywkowy w 
wyk. Orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej; 18.35 „Stare i nowe", 
powieść Lucjana Rudnickiego; 19.00 Audycja „Służby Polsce" 
pt. „Stalingrad"; 19.15 Koncert symfoniczny z W-wy; 21.05 
Ludwik van Beethoven — Kwintet op. 16 Es-dur; 21.30 „Z ży
cia Bułgarii"; 22.00 Muzyka „na Dobranoc"; 22.45 Teatry 
w Wielkopolsce; 22.50 Melodie operowe.
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Tłoczono w Drukami P. p. z G. PoznańPóinoc
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Dnia 31 stycznia 1949 r. zmarła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza 
córeczka, śp.

Janeczka Rybarczyk
przeżywszy lat 5.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 lutego, 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczy- 
nie‘ W ogromnym smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo
Poznań, ul. Jasnogórska 21

Pani NA POCZEKANIU będą znów nowe po pod
niesieniu OCZEK nieskazitelnym systemem pary
skim; również cerujemy pończochy, skarpetki 
i odzież. — Wykonujemy eleganckie, nowe 
kołnierzyki do koszul męskich. Wytwornie od
świeżamy krawaty. Naprawa bielizny. Przyjmu
jemy zlecenia na prace z włóczki. pllOó

F-ma „RENOVA“ Poznań, Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)

POLSKA WIKLINA"
Dnia 31 stycznia 1949 powołał Pan Bóg do 

grona swoich aniołków w 7 wiośnie życia, po 
długich cierpieniach, naszą ukochaną, śp.

Bożenką SfiiHoiusha.
Przedsięborsłwo Państwowe Wyodrębnione

HURTOWNIA NR 1
Poznań, ul. Grochowe Łąki 9 — tel. 503-13

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm., o go
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni

rodzice
Poznań, Szamarzewskiego 38 m. 8

Księgowy (a) 
bilansista ze znajomością prze
bitki i arkusza rozliczeniowego 

potrzebny zaraz do 
Powszechnej Spółdzielni Spoi, 

w Zielonej Górze

I
ogłosze/wa 0RO0»eu"&,„

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspian 
skiego 10 i piętro. — Tel. 64-75 I 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Potrzebny zaraz księgowy-lik- 
widator z długoletnią praktyką 
biurową. Uposażeniem wg VI 
grupy uposażenia dla praco
wników państwowych, zatrud
nionych w przemyśle. Państwo
wa Cegielnią Parowa w Drawi- 
nach. pow. Strzelce Kr., p-ta 
Krzyż Wlkp. la-315

10 elektromonter,
kwalifikowanych

1 technika elektr.
przyjmie natychmiast
Społeczne Przedsię
biorstwo Budowlane 
Wydział Elektryczny, 
Poznań
ul. Szamarzewskiego 11 

2a-25

Pomocnica domowa potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Wały Lesz
czyńskiego 3._________ p!163
Sekretarz(ka) potrzebny zaraz 
do prowadzenia ksiąg internatu 
na Ziemi Lubuskiej. Warunki 
dobre. Oferty Głos Wielkopol
ski, Focha 16. nr 164. F263

Palacz
znający roboty ślu
sarskie i instalator- 
sikie,

potrzebny zaraz.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Rataj
czaka 7 pod „1,891".

P1031

Dziewczyna przychodnia, czy
sta. uczciwa, potrzebna. Zgło
szenia: św. Marcin 74. I ptr., 
lewo.________________
Zawijaczkl, tylko kwalifikowa
ne, potrzebne zaraz. Spółdziel
nia Pszczelarska. Kościelna 9.

P1169

Mechanik
znający się na elek- 
tromotorach i obsłu
dze maszyn

potrzebny zaraz.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Ratajczaka 7, 
pod „1,892". pl032

Pomoc domowa z gotowaniem 
na stałe (własny pokój) po
trzebna zaraz. Referencje wy. 
magane. — Król. Jadwigi 3a, 
m. 17. pll56

Szuka posady

Piekarz piecowy poszukuje po
sady. posiada kilkuletnią pra
ktykę. Oferty Glos Wlkp. Fo
cha 16 ,nr 162. F261
............................ ..... ................—
Referent planowania i staty
styki szuka posady. Oferty Gł. 
Wlkp., Focha 16>.nr 171. F269

przyjmuje zamówienia na wyroby 
wiklinowe dla instytucji państwowych 
spółdzielczych, samorządowych, świet
lic, szpitali, żłóbków ifp. Prowadzi 
sprzedaż hurtową dla kupców 

detal stów. 2a-2o

Pó.roczne kursy handlowe. — 
Wpisy: Szkoła Przysposobienia 
Handlowego, pl. Wolności 2.
____________________ la-290
Szkoła Kosmetyczna — Filia 
Krakowskiej Szkoły Kosme
tycznej w Poznaniu, jednoro
czna szkoła zawodowa. Wpisy 
codziennie: Walki Młodych 28, 
początek kursu 14. 2. br.
_____________________P954 
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow
skiego 2a._____________2477

Futro męskie tanio — Adres 
wskaże Par. Ratajczaka 7, 
pod 2,42.____________ pi 189
Srebro, przedmioty artystycz
ne, użytkowe, sprzedaż, kupno. 
Komis „Lamus" Sieroca 5/6. 

pllll

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak, Poznań, 
Dąszyńskiego 26. tel 21-10, 
21-11.______________ P1046
Obligacje Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraiu kupię. Oferty 
Głos Wlkp. nr 2620.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Gorzowie, Władysław 

Szymański, mający kancelarię w Gorzowie przy ul. 
30 Stycznia nr 23 na podstawie art. 602 kpc podaje 
do publicznej wiadomości, że

dnia 3 lutego 1949 o godz. 12 w Gorzowie, przy ul. 
Armii Polskiej nr 31 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, nale
żących do dłużnika Wacława Andrzejeskiego, i to:

1) 1 futro pokryte materiałem, 2) 1 marynarka po
pielata, 3) 12 butelek wina Vermouth, 4) 12 butelek 
winą zielonogórskiego, 3) 3 butelki wina, 6) 14 bute
lek płynu jabłkowego, 7) 21 puszek szparagów, 8) 20 
puszek szparagów, 9) 40 puszek groszku, 10) 1 waga 
bez marki, 11) 76 paczek cukru waniliowego, 12) 42 
butelki oleju do pieczenia, 13) 26 paczek kawy po 
*/» kg, 14) 300 paczek budyniu, 15) 7 paczek kawy 
„Irą“, 16) 1 para butów oficerskich, 17) 1 marynarką 
popielata, 18) i 1 kurtka cierhna x

oszacowanych na łączną sumę 126 432,-
Ruchomości można oglądać w dniu 

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Gorzów Wlkp.

• zł.
licytacji, w

2a-29
Władysław

komornik
Szymański

■
«■ s
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Fortepiany, pianina kupuje, 
sprzedaje. zamienia Poznański 
Skład Pianin. Ogrodowa 1. 
____________________ P1007
Dom wypalony z wolnym pla
cem narożnikowym sprzeda — 
właściciel. Oferty Glos Wiel
kopolski nr 2554.

Poszukuje się rutynowanych 

księgowych bilansistów 
oraz 

samodzielnych księgowych 
znających gruntownie księgowość przebitko
wą, prowadzoną w instytucjach państwowych. 
Zgłoszenia z dołączeniem życiorysu i odpisu 
świadectw należy kierować do Działu Rolnic
twa i Reform Rolnych Urzędu Wojewódzkie
go, Wydział Finansów Rolnych w Poznaniu, 
Plac Wolności 14. la-321

Tańców narodowych, nowocze
snych (step, boogie-woogie, 
samba) wyucza M. Szczurek, 
Zeylanda 2,___________p!126
Kursy pisania maszyną metodą 
10-palcową. Ratajczaka 36 — 
tel. 504-70. pl!46

Przygotowanie do matury eks
ternistycznej kilkumiesięczne. 
Zgłoszenia: Limanowskiego 25, 
m. 8. 2633

Sprzedaże

Kartoteki różne, meble biuro
we poleca W. Rohowski i Ska, 
Poznań ul. Mielżyńskiego 18. 
Tel, 43-25. _______  P344
Ciągnik Hanomag Diesel 38 KM 
na chodzie, stan bardzo dobry, 
i dwie przyczepy skrzyniowe 
na dobrym ogumieniu sprze
dam. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 2560.
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej).__________ pl018
Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, szpagat. Pertek. 
ul. Kraszewskiego 17. la-168
Wagę dziecięcą sprzedam. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 2623.

Bobry (nutrie) na sprzedaż.
Kwintkiewicz. Szczepowice.po- 
wiat Kościan._________ F266
Radio uniwersalne. 3-zakreso- 
we. sprzedam. Plac Bernar
dyński 4, m. 19. c429

Ślubną suknię 5 tysięcy, ubra
nie męskie. Wierzbięcice 17, 
m. 12, _______  2636

■

■ «

!■■

Parcela 4 morgi. Winiary — 
drzewa owocowe, sprzedam. 
Piątkowska 50. 2594

Radio uniwersalne, 3 zakresy, 
korzystnie. Pamiątkowa 21, 
m, 8. ______________  2602
Akordion 80 bas.. 2 registry, 
sprzedam. Andrzejewskiego 12, 
m. 2. bloki. 2611

Wózek (autko) „Konkon". bar
dzo dobrym stanie, sprzedam. 
Strzelecka 28, m. 10. od go- 
dżiny 15.______________2582
Wilię przy Dąbrowskiego, nie- 
wyłączoną, z wolnym mieszka
niem 3-pokojow. za 4 000 000 
sprzedam. Oferty: PAR, Rataj
czaka 7, pod 2,27. p!17S

Kamienice (Łazarz) 2.700.000, 
śródmieściu 4.000.000, poło
wę 1.300.000. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. 2504

Kupna

Konie na rzeź kupuję. Stani
sław Gałkowski, Poznań. Zam- 
kowa 7, tel. 31-55. 2a-24
Lom srebrny kupujemy. Labo
ratorium Chemiczne. Libelta 11

Duralową — aluminioną bla 
chę 0.8—1,2 mm kupujemy — 
Inż. K. Gaertig i Ska, Pólwiej- 
Ska 35. 2502
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła, Poznań, 
Masztalarska 8, telefon 20-20.

Wychowawczyni (język francu
ski) poszukuje posady. Świa
dectwa, referencje. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 2608.

Sekretarka maszynistka szuka 
posady. Oferty Głos Wielko
polski, focha 16. nr 172.

F270

Sprzedam samochód marki 
„Pegot", 2-tonowy. na cho
dzie. z motorem zapasowym. 
Zgłoszenia: ..Wulka", Poznań. 
Wały Warneńczyka, przy for. 
cie (Grohmana), tel. 98-65.
_________________ c433 

Sienniki, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny. — Pertek 
ul. Kraszewskiego 17. 2a-30

Kupimy
natychmiast ąowy mo
tor Opel-Olimpia 4-cy- 
lindrowy górnozaworo- 
wy ze skrzynką biegów 
Poznań, ul. Siemiradz
kiego 2 m- 1. Tel. 68-12. 
P1164

Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa — Pioti 
Pieprzycki al. Marcinkowskie 
go 28 tel. 23-62. p!08S

Nauka

Kamienice, wille, parcele, wy
palone obiekty, sprzeda ko
rzystnie .Lokata". Mickiewi
cza 18. m. 5. pl!91

Korespondencyjne Kursy Księ
gowości. Informacje: Kursy 
Handlowo Smólskiego. Poznań, 
Wawrzyniaka 33. P539

Sprzedam okazyjnie Opel-Blitz 
3,5 t, jak nowy. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 2,50.

P1196

Willkę wolna, ogród, lub willę 
połowę (3 pokoje), Poznaniu, 
Puszczykowie. Mosinie. Kością, 
nie. Środzie. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 2604.

Kursy pisania na maszynie śle
pą metodą, wszystkimi palca
mi—Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele
fon 23-62 Dla zamiejscowych 
kursy listowne. pl083

13 morgów ziemi ogrodowej 
w Naramowicach z powodu 
choroby sprzedam lub wydzier 
żawię. Wiadomość: Admini 
strać ja, Szamarzewskiego 11.
m, 10. godz. 18—20. pl201

Kilkanaście morgów w Krą
żownikach kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2617.

Willę wyłączoną przy , 
lub dzielnicy willowej z wol
nym mieszkaniem za każdą, ce. 
nę kupię. Oferty: PAR, Rataj
czaka Z. pod 3,28. P1X8O

Kupię maszynę do szycia, ga
binetową. w dobrym stanie. 
Czyż. Pó-wiejska 24. m. 7.

2625

RADIOODBIORIIIKI 
przyrządy, radiosprzęt, 
książki, lampy 
kupuje
RADIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1 

pll61

Paspat, Benedryl. Bronchizan 
przeciw astmie kupię. — Tele
fon 504-44. 2626
Piece przenośne, używane, ku
pię. Zgłoszenia: Wędzikowski, 
Poznań. Piekary 11. pll68
Kupię taśmę żelazną lub stalo
wą o wymiarach 2X8 mm lub 
szerszą — Zgłoszenia: tele
fon 527-53. 2590
Willę do odremontowania ewtl. 
parcelę w willowej dzielnicy 
Poznania przy tramwaju ku
pię. Oferty nr 4029: Czytelnik, 
Daszyńskiego 48. kl38

Handlowe
Piżmowce, tchórze, kuny i lisy 
kupujemy, płacimy najwyższe 
ceny. „Alaska". Warszawa, 
Chmielną 5. 2b-ll

Zamiana

Dwupokojowe samodzielne na 
takie samo lub większe. Ofer
ty Glos Wlkp. nr 2632.

Fieniądz

Wspólnika przyjmę lub sprze
dam dobrze prosperujące przed
siębiorstwo. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 2572,
Zakład przemysłowy, branży 
drzewnej, kompletnym urządzę- 
niem, surowcem. 700 000. —
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 2,6. pl!65
Poszukuje wspólnika z kapita
łem 700—800 000 do wytwór
czego przedsiębiorstwa połą
czonego z sprzedażą. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, pod 2,3.

P1162

WoJne tokale

Spokojnego pana na wspólny 
pokój przyjmę. Adres wskaże 
Glos Wielkopolski nr 2601.
Wynajme garaż. Łazarz. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 2627.
Pokój kuchnią w Szelągu, zwrot 
remontu. Oferty: PAR. Rataj
czaka 7. pod 2,21. pU73

Pokój 80 000; 2 pokoje kuch
nią 180 000. Oferty: PAR. Ra
tajczaka 7. pod 2,54. pU99

20 ubikacji handlowych wzgl. 
biura w centrum do odbudowy 
60%. Łukaszewicza 3, tele
fon 61-68. 2630

Sxuka lokalu.............. .....
Student pracujący poszukuje 
pokoju. Cena obojętna. Zgło
szenia; Banaś Roosevelta 11, 
II ptr. -pll24
Pokój z kuchnią lub pokój. — 
Zwrócę koszty remontu. Ofer
ty: PAR Ratajczaka 7, pod 
2,47. pll93
Pokoju pustego względnie ume- 

I blowanego poszukuje spokoj- 
' ne małżeństwo zaraz. Oferty

Gołs Wlkp. ar 3638.

Inżynier posadzie państwowej 
szuka pokoju umeblowanego. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2619. 
Panna na stałej, dobrej posa
dzie poszukuje pokoju ume
blowanego. Oferty Głos Wlkp.,
Focha 16. nr 173. F271

Dzierżawy

Zagubiono dowód tożsamości 
konia nr 3361'46 klacz siwa 
ur. w r. 1938. Opulski Szcze
pan. Górki, gm. Zwierzeń, po-, 
wiat Strzelce Kraj._  2a-18
Zagubiłem zaświadczenie reje
stracyjne RKU Nowy Tomyśl. 
Bolesław Wyrwa. Wolsztyn- 
miasto. 2b-15

Wydzierżawię lub sprzedam 
drogerię w Poznaniu. Of. Głos 
Wjkp._nr_2a-9.___  __
Garaż oddam w dzierżawę — 
Wyspiańskiego 23 m. 1. 2563
Gospodarstwo 190-morgowe — 
blisko miasta i stacji, wydzier
żawię. Of. Głos Wlkp._nr 2544 
Piekarnię odstąpię zaraz w 
dobrym punkcie. Adres wskaźe 
Glos Wlkp. nr 2524.

Zguby
Zaginęło podczas wojny świa
dectwo maturalne gimnazjum 
Marcinkowskiego Poznań. 14 
maja 1937. Ryszard Wiktor 
Schramm. ______ F267
Zgubiono rękawiczkę w nie
dzielę przed kościołem św. Mar
cina. Oddać za wynagrodze
niem. Adres wskaże PAR. Ra
tajczaka 7, pod 2,1. pll60

Zagubiono dowód osobisty PKP 
nr 90813 na nazwisko Głowa
cki;___________________2b-3
Zgubiono kartę rejstracyjną nr 
321 wystawioną przez RKU 
Rawicz na nazwisko Stefan Ci- 
choń, Waszkowa pow. Rawicz 

la-328
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Rawicz na 
nazwisko Franciszek Wuiczak, 
Pokosowe, pow. Gostyń.

la-327
Zgubiono katre ewakuacyjną 
nr 372070 wydaną w Krze
mieńcu na nazwisko Stanisław 
Pacan.________ la-325
Zagubiono zaśw. ukończenia 
pierwszego stopnia PW. ząśw. 
pierwszej rejestracji nr 13M929 
Bobrówko, odcinek zameldowa
nia. zielone prawo jazdy, wy
dane przez Urząd Wojewódzki 
Poznański, kartę pracy N. kie
rowcy traktora wydaną przez 
Centrum Wyszkolenia TOR Po- 
znań-Golęcin na nazwisko Ma
rian Zacharzewski. Bobrówko, 
pow. Strzelce Kr. la-324

Zagubiono dowód osobisty tym
czasową leg. b. PPR. kartę 
rejestr, konia. Józef Zawadzki, 
maj. Pomarzany, Drzewce, po
wiat Koło. 2b-16
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Wolsztyn, 
2 książki tożsamości koni wy
dane przez Zarząd Gminy Zbą
szyń na nazwisko Paweł Wło. 
darek. 2a-16
W szkole rolniczej w Opaleni
cy skradziono portfel z pie
niędzmi oraz kartę rejestracyj
ną RKU Nowy Tomyśl na na
zwisko Bernard Wencel, Woj- 
nowice. i dowody tożsamości 
3 koni na nazwisko Michał 
Wencel, Wojnowice. poczta 
Buk, pow Nowy Tomyśl. 2a-l4
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Konin na 
nazwisko Jan Cypel Drążna, 
poczta Słupca, pow. Konin.

2a-13
Zagubiono 3 karty rejestracyj
ne na nazwisko Franciszka, 
Wanda i Teresa Losiak. No- 
chowo, pow, Śrem,_____ 2b-6
Zagubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl, rok 1946. 
Andrzej Przybyła, Adolfowo. 
pow. Wolsztyn. 2b-14

Różne
Wypożyczam ślubne suknie, we
lony. Jackowskiego 40, m. 3, 
Tafarowska^___________ 2610
ślubne suknie koronkowe, spo
dy, welony, wypożyczam. Dą
browskiego 28 m. 3. front.
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Półosie
do samochodów 
wszelkich marek 
wykonuje

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow
skiego 89. tel 20-14

■>5

OGŁOSZENIA
do wszystkich gazet w Polsce

bez żadnych dopłat
z zapewnieniem fachowej i rzetelnej obsługi

przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

„CZYTELNIK" - Poznań
ul. Wyspiańskiego 10, I ptn 
Telefony; 62-70 I 64-75 (wewnętrzny 5)

Na życzenie posyłamy naszych przedstawicieli, 
którzy udziela wszelkich informacyj i porad 
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Jubilat mówi:
„Co miesiap — 

para zelówek"
— Świeży „Przekrój", „Żołnierz 

Polski", „Przyjaciółka"., Co dla 
szanownego pana? „ Problemy"? 
Proszą bardzo.

Z grubej paki gazet dłoń sprze
dawcy wyszukuje żądane czasopis
mo. Gość płaci, roznosiciel gazet 
przechodzi do innego stolika ka
wiarni. 1 tam znów oferuje „Ko
bietę" ,„Modę" lub „Odrodzenie".

Od 7 rana do 9 wieczór odbywa 
swą zawodową wędrówkę po uli

Miastem jwzaz

cach i kawiarniach Poznania — ju
bilat wśród roznosicieli gazet p. 
Ignacy Jarecki. Od 25 lat widzą go 
mieszkańcy miasta, jak drobnym, 
szybkim kroczkiem przemierza uli
ce, lokale i biura z torbą wyłado
waną po brzegi świeżą prasą.

— Czy dużo pan sprzedaje gazet 
w ciągu dnia? — zapytujemy pana 
Ignacego.

— Owszem, dziękuję. Z samych 
wydawnictw „Czytelnika" — około 
300 gazet dziennie. Do tego docho
dzą jeszcze oczywiście inne pisma 
i tygodniki.

— Jakie czasopisma „idą" u pa
na najlepiej?

— „Moda i Zycie Praktyczne", 
„Przekrój", „Żołnierz Polski", „Przy
jaciółka" i „Problemy".

— Czy pan wyżyje ze swej 
pracy?

— Jakoś daję sobie radę. A mam 
jeszcze na utrzymaniu rodziców, z 
którymi wspólnie mieszkam przy 
ul. Rybaki 7, m. 23.

P. Jarecki, który od 1 lutego 
1024 r. roznosi w Poznaniu gazety, 
rzadko opuszcza „swoje" miasto. 
Jedynie w okresie letn.m wybiera 
się czasem do Puszczykowa i Pu- 
szczykówka, by sprzedać trochę 
„towaru" letnikom.

Praca roznosiciela gazet nie jest 
łatwa. Wymaga ona przede wszyst
kim pozostawania na nogach przez 
cały dzień.

— Co miesiąc potrzebuję parę 
nowych zelówek — oświadcza z 
uśmiechem jubilat — ale pracę 
swą lubię i znajduję w niej dużo 
zadowolenia. Gdyby jeszcze nie
którzy moi klienci odnosili się do 
mnie z większą grzecznością i ży
czliwością, to już by mi niczego 
w życiu nie brakowało...

Kończąc naszą rozmowę z sym
patycznym jubilatem, życzymy mu 
dalszego powodzenia oraz doczeka
nia się w przyszłości... 50-lecia pra- 
cv w ulubionym zawodzie. j. m.

Karolina żyje ... 
„Jak kobieta osiąga dziś 

peimę życia" ? 
„Moda i Życie Praktyczne0

Pociąg zwalnia. Stukot kół staje się cichszy, bardziej równy.. 
W takiej chwili każdy z nas spojrzy w okno wagonu...

Pod nami, w dole — most. Śmiały skok myśli ludzkiej od 
brzegu do brzegu, ponad olbrzymią rzeką, niosącą pianę swych 
wód. Ileż myśli śmiałej, ileż wiedzy technicznej trzeba było, by 
wykonać to, co z daleka widnieje, jak ażur czarnej koronki na 
tle błękitu nieba.
Inżynierowie rosyjscy już z dawnych 1 

lat przodowali w budowie mostów. W i 
roku 1776 Iwan Kulibin stosuje sklepie- : 
•nia łuków, jako punkty oporu mostów • 
o dużej przelotności, naśladowane przez 
inżynierów francuskich; inżynier rosyj- i 
6ki Zurawskij jest jednym z pionierów f 
w tej dziedzinie wiedzy technicznej. <

Mosty na Dnieprze były dumą Rosji i f 
Związku Radzieckiego. Zostały przez 
hitlerowców zniszczone. Legły one w 
korycie rzeki, jak 13 tysięcy innych 
mostów kolejowych wysadzonych w 
powietrze. Dziś inżynierowie radzieccy 
wznoszą je z powrotem.

Do wnętrza kesonu można zajrzeć. 
Jest to skrzynia wysokości 2 metrów o 
powierzchni dużego pokoju. Inżynier 
Mołokanow udziela objaśnień:

— Na każdy zniszczony filar mostu o- 
puszczamy taki keson, wprost na gruz, 
jak hełm szturmowy. Jesteśmy już po
niżej poziomu rzeki. Powietrze ścieśnio
ne do dwóch atmosfer powstrzymuje 
napór wody. Stopniowo usuwamy gru
zowisko zrujnowanego filaru, podczas 
gdy keson nasz opuszcza się coraz ni
żej. Ale w tym samym czasie nad sufi
tem kesonu powstaje już trzon nasze
go filara, a pod ciężarem tego betono
wego słupa ściany kesonu wrzynają się 
coraz bardziej w dno rzeki. I gdy tyl
ko dobierzemy się do tego, co ocalało 
z podstawy zniszczonego przez wroga 
dawnego filara — stop! „Pokój", w 
którym siedzimy i— wypełnimy betono
wą masą rurą, przez którą tu włazimy 
również. Sprawa, jak widzimy pro
sta <— kończy śmiejąc się inżynier.

Czy wiecie, jak szybko idzie ta robo
ta? Oto przy budowie mostu pod Dar- 
nicą nad Dnieprem, opuszczenie keso
nów 5 metrów 72 centymetrów trwało 
zaledwie jedną dobę. Jest to w pracy 
tego rodzaju rekord światowy!..

Nad rzeką dźwigi, żórawie, cała ar
mia przyrządów. Oto, co przede wszy
stkim rzuca się w oczy temu, kto patrzy 
na budowę mostu. Żadnych drewnia
nych „robót pomocniczych", zupełny 
brak zwykłego przy takich pracach 
mrowiska ludzkiego cieśli, tragarzy ’ 
„kozami" na plecach, kopaczy. Całą 
ciężką, „czarną" robotę wykonują tu 
maszyny. Piasek, gruz, cement, wszy
stko idzie gdzie potrzeba, na taśmie 
transporterów.

Grzmią jak wściekłe betoniarki, szare 
ciasto betonu wlewa się wprost do 
wielkich kubłów i kubły te, chwiejąc 
się w powietrzu, wędrują w górę, potem 
zmieniają kąt nachylenia i trafiają do
kładnie w miejsce, gdzie są potrzebne. 
Siedmiotonowe wózki ciężarowe z ła
dunkiem betonu prętów armatury żela
znej, desek, skrzynek z gwoźdźmi sta
ją, jak na zawołanie, w pożądanym 
miejscu, wprost u nóg ludzi zajętych 
przy budowie. Pływające żórawie wbi
jają w dno drewniane pale, wyciągają 
z dna złom żelaza i stali, wszystko co 
pozostało po starych mostach i co w 
danym miejscu jest zbędne.

— Ten, kto potrafi zbudować taki 
most — mówi inżynier Preobrażeńskiej 
— może budować co chce!...

Most waży dwadzieścia tysięcy ton. 
Dawniej przy budowie trzy razy mniej
szych łuków, trzeba było zabudowywać 
całą rzekę lasem rusztowań, pomostów, 
wież, krążyn. Całe góry drzewa, cała 
armia cieśli. Dzisiaj wszystko to jest 
zbędne. Dziś całą pracę można by poró
wnać z układaniem mozaiki. Jak arty
sta, który z różnokolorowych kamieni 

1 układa swój rysunek, tak ze stalo
wych trójkątów, rombów i trapezów, 
montuje się krążyny, na których nastę
puje betonowanie łuków. Skoro kon
strukcja zaschnie >— rozbiera się wszy
stko i składa na nowo w następnym 
przepuście mostu, pod nowe przęsło. 
Ta metoda ogromnie przyśpiesza tempo 
pracy i daje poważne oszczędności.

Mosty przez Dniepr. Górą pomkną 
pociągi kolejowe, dołem samochody. 
Jeden z mostów jest już niemal gotowy. 
Oto jego podjazdy oblicowane warstwą

białego kamienia, wsparte na ośmiokąt
nych kolumnach. Oto nowe filary w 
szacie z szarego granitu, połyskujące 
w słońcu.

Niedługo zakończone zostanie ukła
danie nawierzchni i przez most, silniej
szy i piękniejszy, niż 'dawny, popłynie 
od brzegu do brzegu wiecznie śpiesząca 
się, pracowita rzeka ludzka!

(„Ogoniok" Nr 1 — 1949 r.)

bież, roku rozpoczniemy

Nowa powieść 
„Głosu Wielkopolskiego" 
W pierwszych dniach lute
go
w odcinku druk głośnej po
wieści pisarza amerykańskiego 
Alberta Maltza pt. „TE TRZY 
DNI“. W przeciągu zaledwie 
3 dni rozgrywa się w wielkim 
nrzemysłowym mieście amery
kańskim niezwykle dramatycz
na akcja, ukazująca w nowym 
i interesującym świetle układ 
stosunków w Stanach Zjedno
czonych.

„TE TRZY DNI“ — to właści
wie sensacyjny film z życia 
współczesnej Ameryki. Powieść 
Maltza czyta się z niesłabną
cym zainteresowaniem i napię
ciem od pierwszej do ostatniej 
strony.

Akademickie mistrzostwa świata
W drugim dniu akademickich mistrzostw świata w Spindlerowym Młynie 

rozegrano bieg sztafetowy 4X10 km, jazdę szybką na lodzie i slalom kobiet.
W sztafecie 4X10 km startowały 3 

zespoły: Polski, Czechosłowacji i Wę
gier. Polacy nie obronili zeszłorocznego 
tytułu akademickiego mistrza świata w 
tej konkurencji, zajmując 2 miejsce. 
Zwyciężyła sztafeta CSR w czasie 
2:50:17 godz., przed Polską 2:57:28 godz. 
i Węgrami 3:23:14.

Na pierwszej zmianie Kaczmarczyk 
stracił ponad 1 min. a Stupko ok. 6 
min., z powodu zasłabnięcia na ósmym 
km. Dziedzic i Kwapień nadrobili czę
ściowo utracone minuty, jednak wobec 
małych szans zwycięstwa kierownictwo 
polskie poleciło Kwapieniowi zwolnić 
tempo, w celu oszczędzenia zawodnika.

Najlepszy czas zmiany uzyskał Hla- 
vac — 41,37 min., przed Dziedzicem 
4,50 min. i Kwapieniem — 42:02 min.

Następnie odbyła się jazda szybka na 
lodzie, na dystansie 500 i 300Ó m. W 
obu konkurencjach pierwszymi miej
scami podzielili się Węgrzy — Merenyi 
i Peiik. Merenyi wygrał 500 m w cza
sie 53 sek., przed Petikem — 53,8 sek. 
i Liską (CSR) — 1:03,3 min. 3000 m wy
grał Petik w czasie 6:16,5 min,, przed 
Merenyi 6:18,9 min. i Schulcem (CSR) 
7:25,5 min.

W slalomie kobiet startowało 10 za
wodniczek ukończyło 8, Czeszki Armova „ ___4 _ . .. „ .
i Kolandova zostały zdyskwalifikowane, jedynku pomiędzy Idzikowskim i Kraw-

X czym wystąpi swrt wielkopolski 

w czasie Międzynar.Targów Poznańskich

Marek 1) Może Pani przesłać czynsz dro
gą pocztową, potrącając portorium. W go
dzinach wyznaczonych winien właściciel 
przyjmować czynsz na miejscu.

2) Właściciel nie może pobierać opłat za 
administrację.

Lokator 20. Odpowiedzi na pytanie przez 
Pana postawione zależą od postanowień u- 
mowy zawartej z właścicielem domu. Obo
wiązany Pan jest płacić czynsz umówiony.

Franciszek D. Wronki. Skoro Pan płaci 
podatek obrotowy, podlega Pan pełnym 
stawkom czynszowym.

A. W. Swarzędz. Należy spowodować 
wyznaczenie wczesnego terminu przed S. 
O. w Poznaniu, celem uzyskania prawo
mocnego wyroku eksmisyjnego. Ponadto 
należy odczekać wyników procesów kar
nych, gdzie można wnieść o niezawiesze- 
nie wykonania kary.

F. S. Nie znamy jeszcze tekstu ustawy 
o przerachowaniu.

Pergra 55. Radzimy skontaktować się z 
P. C. H. w Poznaniu, Plac Wolności 17.

Jan Pachwa. Nie znając powierzchni, nie 
możemy sprawdzić wysokości żądanych o- 
płat. Jeżeli chodzi o czynsz za mieszkanie, 
płaci Pan połowę stawki. Tymczasowa o- 
płata na F. G. M. od lokali winna wynosić 
1.000 zł miesięcznie. Stawki 2.000 zł mie
sięcznie dotyczą lokali handlowych. Dekret 
o czynszach obowiązuje od 1 września 
1948.

E. G. Koźmin. 1) Sklep (skład) należy 
zakwalifikować jako lokal użytkowy, resz
ta stanowi mieszkanie. Tu nie zachodzi 
kwalifikowanie części lokalu jako mieszka
nie, części jako' lokalu użytkowego.

2) Właściciel płaci za lokal użytkowy w 
własnym domu — nie płaci od' mieszkania. 
Sytuacja analogiczna jak pod 1) jeżeli 
chodzi o zakwalifikowanie pomieszczeń.

Nr 5683. Skoro administracja domu od
mawia Panu używania piwnicy musi Pan 
skorzystać z drogi sądowej.

E. D. Jeżeli sublokatorka (uczennica li
cealna), pochodzi z gospodarstwa opłaca
jącego podatek gruntowy od przychodu 
rocznego ponad 60 q. żyta, pokój przez nią 
zajmowany (nie całe mieszkanie) podlega

Nr 32 pełnym stawkom czynszowym.

Klub sportowy ZZK (Poznań) pragnąc 
ze swej strony przyczynić się do uroz
maicenia bogatego programu imprez w 
czasie tegorocznych Międzynar. Targów 
Poznańskich, zwrócił się do Polskiego 
Zw. Piłki Nożnej w Warszawie z pro
śbą o zezwolenie sprowadzenia do Po
znania na dzień 1 maja br. jednej z ra
dzieckich drużyn piłkarskich. Również 
ZPKS „Warta" pragnie w okiesie trwa
nia Targów urządzić kilka atrakcyj
nych imprez. M. in. sekcja bokserska 
pertraktuje z najsilniejszymi drużynami

Skład Wydz. Wyszk. POZB
Zarząd POZB zatwierdził skład Wydz. 

Wyszk., który przedstawia się następu
jąco:

Przewodn. — p. mec. Zygmunt Iguło- 
wicz; zast. przewodn. — p. Bolesław 
Gajny; sekr. i— p. Tadeusz Moderski; 
radny — p. Antoni Spiżewski. Zebranie 
Wydz. Wyszk. odbywają się co wtorek 
o godz. 18.30 w sekretariacie POZB 
przy ul. Marsa. Focha 14 (Belweder), (al)

nieubrana?
— Jesteś nudny z tym pytaniem! Już 

od godziny ci powtarzam, że za minutę 
będę gotowa!!

— Coo? Jesteś jeszcze

SAT¥R¥

Tygodnik satyryczny
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Skrzyc^a*Y
Bardzo ciekawym ptakiem jest bo- 

jownik r- batalion (naukowa nazwa. 
Machetes pugnax). Spotyka się g 
prawda na terenie całej Polski Jedna* 
dość rzadko i raczej na północnym, 
wschodzie.

Należy on do rodziny brodźców, tej 
samej co czajka, bocian lub czaP1®- 
Jest ptakiem przelotnym, na zimę, w 
sierpniu lub wrześniu odlatuje na P°" 
łudnie. Zamieszkuje tereny błotniste, 
żywiąc się ślimakami i owadami. Upie
rzenie ma pstre, czarno-rudawo-szare, 
dziób i nogi jak u wszystkich brodz- 
ców długie i nagie.

Bataliony przylatują do nas wczes
ną wiosną, w kwietniu. Wtedy odbywa
ją gody wiosenne, tzw. toki. Samcom 
wyrasta w tym okresie piękna szata 
godowa w postaci obfitego kołnierza z 
piór, mieniącego się przepięknymi ko
lorami i deseniami. Kształty i kolory 
kołnierzy są bardzo różnorodne, tak że 
nie spotka się samców o jednakowym 
upierzeniu. W Muzeum Białowieskiego 
Parku Narodowego znajduje się ponad 
dwadzieścia wypchanych bojowników, 
wśród których nie ma dwóch choćby 
z podobną szatą godową. Tak samo 
Przyrodnicze Muzeum w Londynie z 
czterdziestu trzema okazami nie może 
się tym poszczycić. Muzeum londyńskie 
ogłosiło nawet przed kilkunastu laty 
konkurs z wysoką nagrodą kilku tysię
cy funtów szterlingów dla okaziciela 
dwóch jednakowych batalionów. Na
groda ta jak dotąd leży jeszcze w ban
ku nie podjęta.

Podczas toków samce toczą zacięte 
choć zawsze bezkrwawe walki. Poje
dynki te odbywają się na suchszych 
polankach wśród bagien, a groźnie wte
dy nastroszone kołnierze w zupełności 
usprawiedliwiają polską nazwę „bojo
wnik" czy łacińską ,,pugnax". Zwy
cięzcy przypada w udziale na jeden 
rok małżonka.

Bataliony gnieżdżą się na ziemi w 
dołkach, niedbale wymoszczonych su
chą trawą. Niedołężne młode są pielę- 

. gnowane przez rodziców.

Kronika życia kulturalnego
Teatr Państwowy w Ostrawie, który wy

stawił niedawno operę Moniuszki .,Strasz
ny dwór" wystąpił z komedią Fredry .Wiel
ki człowiek do małych interesów", w prze
kładzie prof. Krala.

W przygotowaniu znajduje się „Ballady
na" Słowackiego w przekładzie wybitnego 
poety F. Hałasa.

W oparciu o przeprowadzone studia nad 
tworzeniem się polskich ośrodków robotni
czych we Wrocławiu zespół socjografów 
Uniwersytetu Wrocławskiego przygotowuje 
szereg monografii miejscowych zakładów 
przemysłowych. Równocześnie zespół demo
grafów z Dr. Ladenbergerem na czele pod
jął badania archiwalne, dotyczące zalud
nienia Dolnego i Górnego Śląska w wieku 
XVIII. Alem.

Pierwsze miejsce zajęła Wagnerova 
(CSR) w czasie 2:88 min. przed Agnel 
(Francja) 2:09,5 min. i Merat (Francja) 
2:10 min. Kodelska (Polska) Najęła 6 
miejsce w czasie 3:31 min.

W przerwie między slalomem wręczo
no dotychczasowym zwycięzcom w po
szczególnych konkurencjach medale.

Warunki atmosferyczne były bardzo 
niesprzyjające.

Warta Ib 1fi.fl 
Wagmo Z.Góra) 10.U
W meczu o drużynowe mistrzostwo 

POZB w klasie B rezerwy Warty wy
grały z drużyną Wagmo walkowerem 
16:0 wskutek nadwagi zawodników. W 
meczu towarzyskim wygrała również 
Warta w stosunku 15:1.

Wyniki walk:
W wadze muszej Manelski (W) poko

nał przez ko. w 1 starciu Gdańskiego 
(Z); w koguciej Obecny (W) wygrał z 
Piotrem (Z); w piórkowej Stręk (W) 
zremisował z Łuczakiem (Z); w lekkiej 
Piwowar (Z) poddał się w 1 starciu Le
chowi (W); w półśredniej Heintze (W) 
znokautował w 1 starciu Trojanowskie
go (Z); w średniej Szprenger (W) poko
nał w 1 starciu przez ko. Jastrzębskie
go (Z); w półciężkiej Pisański (W) zdo
był punkty w. o.; w ciężkiej Majewski 
(W) znokautował w 1 starciu Rybkę (Z).

Sędziował w ringu p. Gereth, na pun
kty pp. Tilgner, Suszczyński i Świetlik,

Mistrzowie i reprezentanci Polski na meczu

Pomorze — Poznań
W dniu dzisiejszym miłośnicy cięż

kiej atletyki będą mieli nieprzeciętną 
atrakcję. Do naszego miasta przyjeżdża 
zapaśnicza reprezentacja Pomorza na 
międzyokręgowy mecz z Poznaniem. W 
szeregach gości zobaczymy kilku mi
strzów krajowych jak Chęciński, Soko
łowski czy Idzikowski. W ostatniej 
chwili drużyna pomorska doznała 
wzmocnienia i ostateczny skład przed
stawia się następująco: Chęciński, So
kołowski, Buller, Wietrzykowski, Łobo- 
da, Wierciński, Idzikowski i Biskupski.

Dojdzie zatym do 3 decydującego po-

czykiem, gdyż dotychczas obydwaj od
nieśli po jednym zwycięstwie.

Poznaniacy wystąpią w zapowiedzia
nym składzie, opartym na zespole ZZK.

Ciekawa ta impreza odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w Hali Izb Przemy
słowo-Handlowych. Celem spopularyzo
wania sportu zapaśniczego, organizato
rzy ustalili b. niskie ceny wstępu.

Dzisiaj w Poznaniu 
liga hokejowa

Poznańscy akademicy doczekali się 
nareszcie dobrych warunków lodowych, 
umożliwiających im rozegranie rewan
żowego meczu hokejowego z Siłą (Gi- 
szowiec) w ramach spotkań o mistrzo
stwo Ligi.

Gospodarze otrzymali wczoraj od dru
żyny śląskiej definitywne potwierdze
nie przyjazdu.

Mecz odbędzie się dzisiaj, o godz. 11 
na lodowisku AZS-u przy ul. Nosko
wskiego.

w Polsce, w sprawie rozegrania meczu 
bokserskiego na wolnym powietrzu w 
Poznaniu. Sekcja piłkarska zwróciła się 
do Wydz. Gier i Dyscypliny PZPN o 
wyznaczenie na dzień 24 kwietnia spot
kania o mistrzostwo ligi z Ruchem, a 
na dzień 8 maja spotkania z mistrzem 
Polski Cracovią.

Poznański Lekkoatletyczny Zw. Okr. 
pragnie w ramach zawodów lekkoatle
tycznych Gdańsk — Poznań w maju br. 
zaprosić mistrza olimpijskiego Zatopka 
do Poznania.

Na dzień otwarcia Targów odbyć się 
ma gwiaździsty zjazd Automobil Klubu 
RP do Poznania.

Ciekawi jesteśmy z czym wystąpią 
inne poznańskie okręgowe związki i 
kluby sportowe wszystkich gałęzi spor
tu, aby na swe atrakcyjne zawody i 
spotkania ściągnąć do Poznania jak 
największe rzesze sportowców z całej 
Polski, którzy by równocześnie mogli 
zwiedzić tegoroczne Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, (I)

KOMUNIKATY SPORTOWE
Sekcja Wioślarska A. Z. S. podaje do 

wiadomości, że treningi wioślarskie pod 
kierownictwem p. Budzińskiego odbywają 
się w poniedziałki i czwartki od godz. 19 
do 21 w basenie zimowym Klubu Wioślar
skiego 04 przy Drodze Dębińskiej. Kierow
nictwo Sekcji wzywa wszystkich entuzja
stów sportu wioślarskiego do gremialnego 
korzystania z tych treningów.

W niedzielę dnia 6 lutego o godz. 11 w 
Stołówce Zjednoczenia Energetycznego 
Okr. Pozn. przy Al. Marcinkowskiego 27 
rozegrany zostanie ciekawy mecz tenisa 
stołowego o mistrzostwo okręgu pomiędzy 
Lenią a b. mistrzem okręgu Bielarnią (Ka
lisz).

Po południu o g. 17 odbędzie się rewan* 
żowe finałowe spotkanie pomiędzy Legią a 
Z. Z. K. Rawicz.

Legia wystąpi w swym najlepszym skła
dzie z Piotrem Sosińskim oraz z nowopo- 
zyskanym Piątkiem,STRONA 0


